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uch"W"alo1n . konferencji londyńskiej 
Wymiana not 

WARSZAWA PAP. - Na notę podską w 
spraw;e uchwał konferencji londyńskiej odno· 
śnie Niemiec, złożoną przez ambasadora R. P. 
w Paryżu dnia 17 czerwca 1948 r„ w minister· 
stwie spraw zagranicznych w Paryżu, rząd 
polski otrzymał odpowiedż. którą podajemy w 
obszernym stres2czeniu: 

Rząd francuski podziela po.glad rządu poi· 
skieqo o wspólnocie interesów Francji I Pol· 
ski w odniesieniu do zaqadnienia niemieckie· 
go oraz uznaie prawa Polski do pełneqo udi!a 
łu w uregulowaniu teqo zaaadnienia. wywlldzą 
Ce eię 7 jej interesów i ciężkich doświadczeń 

Rząd frimcuski jest również orzekonany, że 
różnke 1dań pomied?v obu nądami w so111wie 
nrohl1>m11 niemieckieqo mogą być usunięte w 
drn"l7l' Pl'<:?owei dvsku<:ii. 

międży Warszawą a Francją 
zdz1w1eme, że rząd francuski poszedf Inną dro· oy Kontroli w Berlinie przyniosły wiele uzgo· 
gq, pomiiaiqc konsultac;ę z rządem polskim. dnicnych postanowień, które są przekonywu'ą· 
vlf tym stanie rzeczy tmdno jesf pogodzić oś· cvm dowodem. że porozumienie w kwestii nie· 
wiadczen1e to z faktami, a w szczególności 'Z mieckiej j~t możLiwe. 
ostatnimi pociągnięciami politycznymi riądu Niestety. jednak realizowanie polityki jed-
frdr•cuskiego. nostronnych aktów w zachodnich strefach oku 

Zdaniem rządu polskie90 osią9ilne Jest r6· pacyjnych Niemiec w okresach pomiędzy ses· 
wnież uzgodnienie decyzji między uczestnika· jami Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. a 
mi Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. Ob· zwłaszcza po grudniowej konferencji Radv w 
r.-. dy Rady Ministrów Spraw Zagranicznych Londynie, podważało uzgodnione poprzednio 
w~ wszystkich etapach prac tej instytucil aż postanowienia. 
do konferencji londyńskiej w grudniu 1947 r. Rząd polski opiera swe zaufanie w możliwe· 
wldr~me iak również prace Sojusznicze! Ili!· ści słuszneqo i trwałego rozwiązania problemu 
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Delegacja rządu Bułgarii 
przybyła wczoraj do Warszawy 

niemieckiego na współpracy wszystkich mo· 
carstw i ich porozumieniu, w uwzględniającym 
interesy wszystkich krajów bezpośrednio zain 
teresowanych w rozstrzygnięciu zagadnienia 
niemieckiego, a w tej liczbie Francji i Polski. 

Wobec tego nie jest zrozumiałym dla rządu 
oolsk1ego stanowisko rządu francuskiego, ie 
nie udało się uniknąć odrębnego porozumie· 
nia dowolnie d<\'ianei grupy państw. 

Zdziwienie rządu polskiego jest tym więk· 
sze, że rząd frÓncuski usprawiedliwia zawarcie 
takiego porozumienia faktem, że niektóre kra· 
ie nieprzystąpiły do t. zw. E. R. P. (skrót ten 
oznacia plan Marshalla). 

W związku z tym rząd polski musi podkre· 
ślić, że t. zw. E. R. P. jest wynikiem inicjatywy 
iednego tylka mocarstwa, do której każde 
państwo może się ustosunkować zqodnie z wła 
sną oceną tego planu. Wobec tego rząd pol­
ski nie może żadną miarą zgodzić się ie sta­
nowiskiem, że nieprzystąpienie do t. zw. E. R. 
P może ograniczać . kraje bezpośrednio za in· 

Zdan ie;n r:rądu francuskiego „rozmowy„ lon­
dvń<;k i e stały się niezbędne wobec niemożli· 
wości 05iągnięcia porozumienia w łonie rady 
rn•„;ctrów spraw z11aranic:rnyc:h. Wobe-c braku 
tak;e; zqody niPzbędnym stało i;ię „prowfzorv 
CznP porozumienie„ tych moc;irstw okupacyj· 
n~'<"h„ które potr~"hr osią<1nąć poro111mienie. 

WARSZAWA PAP. - W dniu 7 bm. przy· warowej na okres pięcioletni, podpisanej f)ł'Zez teresowane w ich prawach w odniesieniu do 
była do Warszawy rządowa delegacja bułgar· ob;i rządy w dniu 30 maja 1948 r. uregulowania problemu niemieckiego. Taka in 
ska pod przewodnictwem Bonie Petrawsk!e· w rozpoczynających się rokowandach będą terpretacja E. R. P. usiłuje nądać mu bezzasa· 
go, wiceministra handlu i aprowizacji Judo· dnie charakter czynnika nadrzędnelJO w sto· 
wej republiki Bułga-rH. podsumowane dotychcza;;owe rezultaty obro· sunku do wiążących umów międzynarodowy<:h 

Celem priybycia delegacji je;;t zawarcie no- tów towarowych na podstawie istniejących u- odnoszący<:h się do likwidacji stanu wojn.y w 
wet umowy handlowej w ramach porozumie· mów l ustalone podstawy znacznego posze· ET.Jropie. 

Porlział Euroov l Niemiec nie został spow()­
dnw;inv konferencja lonrlvńską, która zmus1.o· 
ne h''la tvlko uwzqlednić l~tniejąc11 sytuacje, 
r>?<lział został natomiast, zdaniem nadu fran· 
c11-<ki„„o, spowoclowanv pr?ez te kra je; które 
odmówi}" fiv:eqn uc1estn;ctwa w marsha!lllW· 

nia o współpracy gospodarczej i wymianie to r7Pnia wymiany towarowej na przyszłość. (Dokończenie na sir. 2-ef) 

'""'TJl „nianie odbudowy Emopy": ' . 
Pon 1ewat n11d polsld odmówił sweqo udzie­

ru w tym planie, nle nowinnY qo obecnie dz!­
wtjr knnsekwencie fe<ro odmowy. 

N~r~dy···;:···MOSkWf;··1·rw~1·q 
Wysłannicy państw zachodnich oczekujq nowej wizyty u Mołotowa 

Rząd francuski nie ipodziela ocenv rz11du 
polskiego, odnoszącej się do „prgoramu usla· 
loneqo w Londvnie". Rząd francuski zdale i;o­
h'ą sprawę ze znacrenia problemu bezpieno>ń· 
1<twa f zdaniem jeqo postanowienia londvńslcle 
rl-0tyczące organizacji po-litycznej Niemiec. kon 
troli Zagłębia Ruhry i samej „istoty berp1e· 
czeństwa" były podyktowane · troską o bez:pie· 
czeństwo. 

MOSKWA SAP. - Ambasadorowie zachod· 
nich mocarstw w Moskwie OC'Zekują nowej 
w:zyty u radz.iecklego ministra spraw zagra· 
nicznych Mołotowa w poniedziałek albo WP 

wtorek, w celu kontynuowania rokowań w 
~nrawie konferencii c'l.terPch mocarstw. 

Istnieje możliwość, te spotkanie nastąpi w 
niedzielę. 

Jak słychać, po dwóch dłu.gich konferen· 
r · ~h, pierwszej z generalissimusem Stalinem 
f r!rugiej z ministrem Mołotowem, wszystkie, 
allin większość problemów "wiązanych ze zwo 

Młodzież pracująca całego świata 
.rozpoczyna dzisiaj obrady w Warszawie 

Rząd francuski kończv notę 2apewnieniem, 
że jakkolwiek ogólna zgoda co do 'uregulo­
wania problemu niemieckiego je6t bardziej po 
żądana od „<:zęśc1owego rozwiązania„, to Jed· 
nak w braku takiej zgody, decyzje londyńskie, WARSZAWA PAP. - Z uwagi na to, że sze rlcwa konferenc;a młodzieży pracu1ącef repre 
dotyczące z.achodmch stref Niemiec przynoszą req delegacji na międzynarodową konferencję ZP'ltować będzie ogól młodzieży pracujące/ C<J 
zarówno Polsce jak I Francji gwarancje, któ- młodzieży pracują<:ej ma przybyć jeszcze w 11;g'.J ~wiata. 

godzinach -przedpołudniowych w · niedzielę 8 
re polepszają obecną sytuację 1 ula~w1ą roz· bm. Międzynarodowy Komitet Priygotowaw· Komitet przygotowawczy mlędzynarodowe3 
w1ązarue całokształtu zagadnienia. · k~m'.crencfi młodzieży prarującej z oburzeniem 

Dnia 7 ~ierpru· a 1948 r. charge d'affaire.s am· czy postanowił przełożyć uroczystość otwarcia p/· n 1 d k .._ kl d 1 0 j konferen<:ji w sali „Roma" z godz. 10-ej rano ę-z qe me 0 Y· amery OHS ego epar amen· 
basady R. P. w Paryżu Ogrodz1ńsk1 z.loży! y- d 16 dn IJJ $rc;nu, który odmóv.rfl paszportów na wy· 
rektorowi generalnemu d·la spraw pohtycznych na go z. ·tą tegoż Ja. fazd do Warszawy de/egacff młodzieży ame· 
w MSZ. w Paryżu Couve de Murv1lle notę rzą· Otwarcie konferencji poprzedz-0ne będzie rvkamkie; oraz włoskiego minfsterstwa spraw 
c:, polsk1eg-0 o następu1ącym brzmieniu: przemarszem przez ulice miasta. Wezmą w Dim r.-iqr'1n:cznych, wzorujqceqo swe postępowanie 
Rząd polski ,przyjmuje z zadowoleniem do udział delegacje młodzieży około 50 krajów n~ mftodach de.parlamentu stanu USA. 

wiadomości, że rząd francu-ski podziela pogląd oraz delegacje młodz.ieży polskiej. Deieqacja młodzieży włoskiej w związku 1 

p-du polskiego . o zbieżności rnteresów obu _na Przemarsz odbędzie się na trasie: Wybrzeże 1vyfaz<!em do Warszawy na obrady <konferencji 
szych krajów w odruesieni~ do problemu_ me· Kościu-szkowsk1e, Dobra, Ludna, Książęca. Pl m.„ia Wielkie trudności paszportowe ,a nawet 
mieckiego i należycie o<:erua prawa Polski, wy Trzech Krzyży, Al. Stalina, Piusa 11. Marezał· !ef n:łcnkowle byli przez pewien czas areszt')· 
wodzące się z jej intere6ÓW i poniestony<:h kawska, Al. Jerozolimskie, Poznańska - do w"n', Trudności te jednak zostałv przezwycię· 
ofiar, do uczestnictwa w rozwiązaniu zagadn:e- sali „Roma". une i delegac;a młodzieży włoskie/ przybyło 
_nia niemieckiego. . De- dnia 7 bm. większość de·legatów zagra· w ;i:eite/< 6 bm. do Warszawy. Natomiast spo· 
. Podzielając również pogląd rządu francusk!e i unych przybyła już do Warszawy, pozostali ś16r' młodzieży amerykańskiej w kontere:v::j1 
qo, że różnice między oboma naszymi rządami Jetegaci są jeszcze w drodze. Tak więc mimo wezm_ą udział tylko cl delegaci, którzy w mJ· 
w niektórych kwestiach, dotyczących Niem1e<: :rndności stawianv<:h w niektórych krajach m€1·c1e powzięcia przez Departament Stanu 
dałyby się usunąć w drodze rzeczowe] wym~~ .;rzez czynniki oficjalne delegac1om wyjeżdż'l· d:;cvzji odmówienia paszportów delr>qatom 
nv zdań. rząd poJski je&t zmuszony wyrazie "r''"' ...,. ""'""" "'""'"w~!(1p - mlP.d?.vn·rr:>· znajdowali się poza granicami Stanów Ziedn. 
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Koni erencja dunajska przyjęła projekt ZSRR 
w sprawie żeglugi na Dunaju · 

BELGRAD (PAP.). Na ostatnim posiedze­
niu konferencji dunajskiej, poświęconym dy. 
skusji nad projektem radzieckim nowej kon. 
wencji 'w sprawie żeglugi na. Dunaju, wYstą­
piła przedstawicielka Rumunii, Anna Pauker. 

waniu praw suwerennych państw naddunaj. 
skich i uwzględnieniu interesów wszystkich 
krajów. 

czenie tych uchwał do zera. Poddawszy wy­
czerpującej analizie argumenty przytoczone 
przez delegatów USA Francji i Wielkiej Bry· 
tanii, sze:I' delegacji 'radzieckiej wykazał że 
pretensje mocarstw zachodnich są całko~cle 
nieuzasadnione. 

Po zakończeniu dyskusjI odbyło się gloso­
wani':! nad wnioskiem delegacji Jugosłowłań· 
skkieJ, która zaproponowała przyjęcie projek· 

l<mi;m Wielkiej Czwórki zostało poddany<:h 
rozwa.żaniom. 

LONDYN PAP. - 060-bisty wysłannik Bevl· 
na do Moskwy - Roberts, przesłał już do 
L?ndynu sprawozdanie z przeprowadzonej w 
piątek w towarzystwie ambasadorów USA i 
F;ancji ponad dwugodzinnej konferencji z mi· 
mstr_em Mołotowem. Raport ten jest obecnie 
stud1owarny przez rząd brytyjskd. 
. V( J;cołach politycznych przypuszcza się rów 

n:ez, z.e raport Robertsa byJ przedmiotem spe­
c1alne1 konferencji u szefa wydziału nlemiec· 
kiP-- w Foreign Office - Stranga z udziałem 
ar;ibasodorów Stanów Zjednoczonych J Fran· 
C/f, 

Zakończenie kongresu 
Amerykańsk'ej Partii KomumstyczneJ 

N?'ł!Y JC?RK PAP. Na kongresie Amerykań­
skie] Part11 Komunistycznej, dokonano ·wyboru 
wład11: partyjnych na rok najbliższy. Wiliam Fo 
ster za<:howaf sta11-0w•sko przewodniczą<:ego 
parttl podobnie jak Eugene Dennis - generał 
nego sekretarza. 

Posla?owiono poprzeć kandydaturę Wallace'a 
a w llstopadowy<:h wyborach ;>rezydenckich. 

Zacięte walki w Grecji 
RZYM PAP. - Jak komunkuje agencja Elef 

t:-n Ellada armia demokiatyczn.a przy5tąpiła po 
silnym przygotowaniu artyleryjskim do wielkie 
go natarcia w rejonie północnego Pindusu. Od 
działy ~~akujące zdobyły sizereg miejscowości 
w reome Volia - Nikoleri - Alevitsa. 

Niemniej gwałtowne walki trwają od kilku 
dni w południowej i południowo - zachodniej 
cześei frontu Grammos. 

Nowy rzqd Holandii 
HAGA. Przewodniczący wyższej izby holen 

derskich stanów generalnych - van Scbaik 
przedstawił regentce księżnej Juliannie listę 
członków nowe'lo rządu. któreqo premierem 
jest przedstawiciel partii soc)alisitycznej -
Drees. 

W skład rządu w<:hod~ 6 katolików, 5 socja 
listóV.: oraz 3 przedstawicieli mniejszych ugru 
pow an. 

Niespokojna Ameryka Środkowa 

Delegatka rumuńska zaznaczyła na wstę· 
·pie, źe nowa konwencja powinna uwzględnic 
całkowicie sytuację polityczną, która powsta­
ła w baserue Dunaju w wyniku drugie] wojny 
światowei. Najważniejszą cechą tej sytua-:ji 
jest to, że narody naddunajskie przy pomocy 
Związku Radzieckiego stały się całkowicie 
wolne i n1ezaleine. Projekt radziecki odpo­
wiada tym wymaganiom, albowiem zapewnia 
JRWObodną żeglugę na Dunaju przy poszano· 

W zakończeniu dyskusji wystąpił szef de· 
legacji radzie<:kiej Wyszyński. Reasumując 
wyniki dyskusji, Wyszyński stwierdził, że 
konferen~ja wyraziła całkowitą jednomyśl· 
ność co do tego, ażeby na Dunaju została u· 
rzeczywistniona swoboda żeglugi, zgodnie z 
odpowiednimi artykułami traktatów pokojo. 
wych z Rumunią, Węgrami I Bułgarią. 

Stanowisko mocarstw zachodnich ce>chują 
sprzeczności' gdyż mocarstwa te z j~dnej 
strnny potwierdzają u<:hwały tlprzednie w tej 
sprawie, a z drugiej znów strony wysuwają 
propozycje_ które w istocie sprowadza.la zna 

tu radzieckiego za podstawę nówej konwen- LONDY~ PAP. - Agen<:ja Reute~a donosi z 
cji. Większością '1 głosów przeciwko 1 kon· Panamy, ze .rz~d tam~e3szy wysłał posiłki woj 
ferenc,ia uchwaliła wniosek jug.osłowiiańskl !~~:.f na g~arucę ~~star1k_i_ w związku z poglo 
Franc1a głosowała przeciw Stany Zjednoczo· · 

1 
° mobzl:wośCJ 1nwaz11 na Panamę. Inwa-

. . . ' · . · zJa a ma yc rzekomo przygotywana przez 
ne 1 Wielka Brytan1-11 wstrzvmały s1e od glo-1 z·wole!Jnlków panamskiej partii ~ewolucvlnej, 
sowarua organlzującvch sle w sasiednim kraju, 
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Ceny na kwalifikowane 
zboża siewne 

Malo- i średniorolni gospodarze 
Producentom kwali fikowanvch zbóż siew­

nych przy dostawie upoważnione przedsiębior-
1twa do skupu nasion siewnych, obowiązane 
eą. płacić za każde 100 lig nasion kwotę, j!ką 
PZZ płacą za z boże konsumcyjne tego samego 
gatunku oraz dodatek kwalifikacyjny w wy­
sokości 15 pro-cent tej kwoty przy dostawie 
!upeTelit, t:'lit i nn·giuałolw, a JO procent przy 
dostawie I odsiewów 

muszą. mieć możność zaopatrzyć się w nawozy 
Spółdzielniom gminnym nie wolno traktować tej sprawy 

z punktu widzenia zysku handlowego 
Poza t.vm pn:ed~ięhiorstwa pobierać będą 

Praee przy żniwach % na ukończeniu i dy popełnione przy rozprowadzeniu nawozów nu wsk2zują, e niektóre spółdzielnie pod· 

od n~ hvweów "kwn l ifikowanv<'h nasion SH'W· 

nych 1ia" rzecz hodowców (PZHR. i pr,vwatne 
hodowle zriP-szone w Zw. Pols"kich Hodowrów 
i· Wytwó1·ców N as i on) t. zw. opłat~ licencyjną 
która dla super<>lit i elit wynosi 10 procent 
ceny, a dla oryginałów 5 procent ceny. 

k c. · h b" ł k · p e trzegal chodza do spra~y rozprowadzenia nawozów ł'krótce roz.pocznie się jt>!<i!'nna or ·a. otnJe ~ztucznyc w u ieg ym ro ·u 1 rz s , ~ 

się więc w tej chwili sk'..nalna sprawa zao- pnPd i!-h powtórzeniem. ze stanowiska czysto handlowego, nie roztt-
patrzenia w'i w nawozv, .fu7. przed kilkoma Okazuje 'ię jednak, 7e nil' wszędzie dotar- miejąe czy też nie chcąc zrozumieć, że spra· 
tygodniami ,,Glog Chłopski'' zwrai.ilł uwag-ę lo to i nadal nie wszyscy sh1sznie do tej spra wa na.wozów to 11ie tylko sprawa marży za-
11a potrzebę usprawni'enia wskazywał na błę- wy podchodzą. Meldunki napływające z tere- rnbkowej i zysków. 

Dopu<>zczalną. marżą. zarobkową. dla przed­
eiębiorstw, uprawion!' Ch do handlu zbożem, 
ustalono dla superelit, elit, originałów i I od­
sieV1·ów zbóż na 10 procent ceny. 

Konie i krowy 
z krajów skandynawŚkich 
Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziem­

ii;l;:ich zamierza sprowailzić 5 ty~i~cy koni ze 
Szwecji dla rejonu szczecińskiego i gdańskie­
go. .Jesieni'!- br. nrzewirtywany jest import 4 
ty~ięcy hńw z Norwegii. 

1.200 ośrodków maszynowych na wsi 
Obecnie działa przy gminnvch 

niach ok. 1.200 ośrodlów z których 
~półd1.iP!- masz~·nowych zgodnie z planem na rok 1948. 
750 pow- stwol'Zenie sieci 1.500 ośrodków 

stało od marca br · 
Akcja prnwad znna była przy pomocy' kre­

dytowej państwa. Pomor ta wyniosła dotych­
czas 2;)0 milionów zł.. pneznaczonych na za­
kup maszrn i narz','dzi rolnicz~·ch nowYch lub 
z remontu '.l'echnirznej Obsługi Rolnictwa. 

Obecnie Centrala Rolnirza przystąpiła do 
organizowania sieci dalszych 300 ośrodków 

N a leży podkreślić, że spółdzielnie gminne 
wykazują duże zainteresowanie tą akcją. 

świadczy o tym fakt, że dotychczas Centrala 
Rolnicza otrzymała 442 zgłoszenia spółdzielni 7. 

zapotrzebowaniem na. 6310 różnych maszyn i 
narzędzi rolniczych na łączną sumę 344 
milionów zł. 

Rolnicza Centrala Mięsna 

broni hodowców przed wyzyskiem spekulantów 
· Rolnicza Cf'ntrala 1'Ti')~na jest przed~ięhior-
11tnem państwowo ·spółdzielezym. Celem jej 
jest prowadzenip, go~podarki. mi~~nej· a więc 
Fkup żywca i rozprowadzenie produktów nii0-
1;nych wśród konsumentów. 

dzi i obejmuje 7' powi~ t ów swą. działalnością.. nowoc~esn"mi urządzeniami ubojowymi, stane5 
Dru_g-11 „Wspólnota" w Piotrkowie obejmuje 4 wią.c poważne placówki go~podarczo-m~sne. 

powiaty. 1 Posiadają. one własnp sklepy w terenie, gdzie 
Mająca niebawem pow<tać Okrrgowa Spół-' odhywa •ię handel dPtaliezny, i które w C7.:t 

dzielnia w ł,owic z11 ohrjmowar. bi;-dzie 3 po- s11 c·h małpj podaż_v po~lowia stają si'ę jPilynv 
wiaty województwa ł<\rlzkiPgo oraz 1 powiat mi ilostarr zyciPlami mię;;a na aprowizację lu· Rolnik riostarl'za.iąc "wń.j 1owar do spół­

dz.idni. posiada pewność, fe otrzyma godziw~ 
Ćen~ i nie zostanie oszukany na wadze przez 
nieuczciwych spekulantow. '\inalei:nie oil 
wewnętrzn<'go pop_,·tu 7.awsze może sprzedać 

wyhodowaną sztu1-ę. Obecnie coraz wi-:eej ho­
dowców korzyst:i 'l 11sług spólazielnt pomija­
jąc nieurzriwyrh rzP.źuik6w i pośrndników 
handlu żvwcem. 

wojPwóil:r.twa war~rnw•kir>go; :oz~ tym pr:r.v l dnośf'i. . • • . . . . 
pnw ia towy<-h ~romndn·. h ~pnłrlz1 .Pl111 f:.nm!'pomo 

1 

Przy ~póldz1t>lmach 1•tmPW. chłodme, gdz1e 
rv C'hlnpskirj istnieja wydzi.ałv mięsne. .Ted- można magazynować duie ilości mięsa. 

w województwi11 łócl:i:kim i•tnir.i„ jak do­
tychr1R.R dopiero dwie Okręgowe Spółdzielnie 
branżowe, ktAre są członkami Rolniczej Cen· 
trnli Mi~•nej. .T cd TJ a z nich Sp6hlzielnia Zhy­
tu Produktów Zwierzęcych znajduje się w Ło 

n11k Wydziały nie ro~in rfa ią c odpowiPdniPj Rolni<'7.a Centritla l\..Iięsna prowadzi zaorn · 
li<'zb.v wykwalifikowam'rh sił farl-owvrh nil' I tnenie re~famentowane (na kartki ) ludnośri 
odgrywaj/} pow~ żniejszPj re> li w ilzialalno8d : i 7aor•atrzenifl in„tyturji pa1istwowych, w~j­
Centrali. Zakupu 7.ywc•11 dokonniP się podr1.a• r.ka, M". O. oraµ wolny rynek. Cf'ntrala dHzy 
spędów nrg~nizow1111yrh pnrz 1"l'oir-wiidzki ZR do tf'Q'O, 1tby 60 proe•mt pogłowia przecho-
rząd '7,wiazku fian10pomoc.v C'hlopskiej. dr.iło przez jej ręce rf'szte 7.AŚ w wysoko~ci 

RpółdziC'lnif' Okrrgnwe rozporządzają za· 40 procent pozostawia inicjatywie prywatnej. 
równo odpowi ei!ni:i. l:rz bą f11yhowców, J1t'k i (kum) 

Spółdzielczość wiejska 
w handlu zboźedl 

i nasionami siewnymi 
Praca spółdzielczości wiej•kiej koncentruje 

1ię obecnie na akcji skupu zbóż po cenach 
' ustalonych przez włnilze pań~twowe oraz na 

dostawie seiekcyjnycb zbóż 8iewnych gospo­
darstwom eh łopskim. W celu mprawnienia 
11kupll zbóż Bank Gospocfarstwn. Rpółdzielrzego 
uruchomił dla gminnych spółdzielni kredyt w 
wysokości 1,5 miliarda zł. 

D"źo s~ę mówi i pis~e o koniecznośri roz­
woj11 spółdzielczośri n~ wsi, o tym, że po­
pnez spółdzielrzoM v.-io:>~ uwolni się z wyzy­
sku, Myśmy to już dobrze zrozumieli i chce­
my teraz z11ło~yr. n na• filię sp61il7.ielcz:i,. 

Mamy ,już pomi<,szczprtie i nawf't. urz~dze­
nic nętr1.a, są już członliowie. kt.Srzv dali 
rełne wkłady, ale to w~zyst1rn :ia mała lJa 

zakup pien~•zej chociażby transzy towarów. 
by sklep uruchomić. Podaliśmy oddawna już 
prośbę o pożyczkę, ale jak dotąd ber. odpo­
wie<!zi~. Może intf'rwencja „Głosu Chłopskie· 
go'' rrzy~pieszy załatwienie tej sprawy. 

mieszkaniec wsi Kamionka 
Rygas :M. 

wn:o::rg:~~~~;~:iie ~~,~~;~. z;ró~;;o c:fu ~:~:·Ob 81.ałas n·1e moz· e byc' zastępcą wo' 1·1a 
t:~ju Rroeljno~~~e Sp~~;~:l;~ or~f:izt~fer:w~~~: • . . 

powiatowych związków gmin11.vch spółdzielni Na o•tanim posiedzPniu Gminnej Rart.v się nie p!'wodzi. Poza tym nie zapłacił po· 
oraz u_zgadnia. ws~ółpracę mięilzv sp6łc!1,irlni_a- l\aroil~wei na z11,tępcę wójta wybrany zo~tał I datku z mórg dzierżawionej ziemi. RówniPŻ 
m1 qm:nnymi 1 f'anslwowym1 Zakładami Zbozo ob. Btała8 Józef, któr_,. na•z,·m zda mem n~. ob. Kula gnspodal'Z na l 7 morgach otrzymał 
wymi. · • to stanowisko ahsolutni<l się niP nadaje. nlgę poi!atkową (8 ~etrów żyta). Sądzę, że 

Jeżeli chodzi o rozprowa<lzenie selekcyj- Pomijając sz<>reg zal'z11tów natury ogól~ ndpowiednie władze zainteresują. się tą spra-
nych nasion siewnych, to spóld1.ipJezość wiej- 11iPjszej, chcialb,1m podać jrden wypadek, któ pą. i ob. Białas nie zostp,nie zatwierdzony na 
ska p1·zeprowadzi ca)o~ć tej akcji. Pr<'zwidn· ry miał mi1>jsce w uhirgl_nn ro1rn. Otóż ob. stanowisku podwójta. 
je się, że 7.a pośro?dnictwem spólilziplni gospo· Biaałs wyznarzając oplaty na podatek grnn­
darstwa chlopPkie zakupi~ lub wymienią ok, towy, przyznał snm sPbie ulgę mimo, iż po-
30 tys. ton nasion siewnych. siada gospodarstwo 8 ha i wcale tak źle mu 

TRUSKAWKA rozmnaża Rię w praktyce Porndrr narodnicze 

Mieszkańcy wsi Poponiec 
i Kamionka 

z ·pędów bocznych rozłogów t. zw. wąsów, 
które mają ti;i włll•ność, że i<·h zakończenie 
zaopatrzone w r;::rubienie (rodzaj kolanka) , 
któ1·e w zetknirrin się z zif'mię. w po?wnym 
oddaleniu od rośliny materznPj, wypuszcza ko 

SadziJDy truska"\Vki 
nonki i normalne pc:dy tworz~c. w ten sposóh noj! 0 n; nj nprnwi:i ć trn•lrnwkę w drugim ro­
DOWI} roślinę, 7.dolną. do w~·dawnnia kwi11tów, kn po n~wozie nat11r11lnv111. po wczesn~·rh 
owoców i nowvch ro1łogów. Najsilni<'js1.a jP•t kartoflach, kapm•t11ch i lrnlafiorarh, po tych 
jednak roz;;i1ila 11ajhliższn trnskawki matezy- bowiem uprawach otrzymnjPm.v zi<'mię w do­
nej i ta t~·lko ma warto•!' m11tP :·iału ilo 1·bz· ' brrj st.ruhurzr woln<'j od <·hwas tów ,a r,wła­
:rnnażania. prz.v rzvm ro~linki ilanta('ji jedno- ~zeza perzu. k1ór<'go 11•1mi~ ~ i<' w późnirj•zym 
rorznPj majl} piPnnzeństwo przed star•zymi. terminie natrafia na du7.e trndności, ażeby nie 

W dml.vrh plant11r_ia~h zwyk!P nif' ma cza· .zni•zcyć snmPj tru•kawki. 
su na knlkowaniP lnh przes~'l7.aniP do in~- I Pónil'waż tn1 •kawkn potrzrhujP ilużn wan· 
pl'ktu, jak to rohia niPktórzv hoilowr~-, lecz na., trzeba na jrilrn hą , i„ mi dae oknłc> 1000 
pozwalają swnhoilni<' rnzwi.i•r si<;> rozlo~0m kg. baczyć jednak 11a]„~y , n.bv wapno nie ila­
przpz C7llq kwitnięcia j QWMOWRnia TO~JinV war far•7nj ,, Z 11 ll ff <J l l' "l . !Tfl ••z n „7(' 7. tO traei ­
matCZ~'nCj, po rzym orz 7rzają plantac_ię z my dużo wartościow~· r•h •kt:ł ilników. 

rozłogów, wy_hirr:ł.ią n~iłarlniP.i~ze Pg7.rmpla- I Uprawa mreha nirzna roli mn'i h~-ć 'tar~n ­
r ze 1'07;••'łv 1 natvrhm1:rnt sad7.I) do przygo- na i ~lęboka; naiwa?.11i " .i· zµ przy tvm jeRt 
towaneJ świe:;."j zi,,mi. rarrn oczY~7"?Pnia roli. jak iuż powirdzia­

WYBóR MIEJSCA 
l<'m, z chwastów, to .ir•t hoda.i kardynalny 
warunek przy 11prawie trusk:nwk. 

Tru~kaw"k11 w zaRadnie lubi du7.o rif'plll 
do swojego rozwoju, ler•z niP rno•i sni Pkotv. PORA SADZENIA 

Truskawki luhil} 'lir.mię zl, żali)., <llar<'go 

też gdy musimy przed sadzr.niem orać czy 

przekopać rolę, nalPży puścić wał po•lpo· 
wierzchni owy (np. „Campbella") dla Ii'pszego 
oRadzenia się ziemi. 

Sadzimy truskawki pr:ry pomor:v malej łn­
patki lub nRjlepiej ręki} robimy dołki w pulch 
nPj ziemi, starać aię trzeba, żeby korzeni nie 
ogniatać, a raezej jak najszerzej rozłożyć, 

dlatego też sadzenie truskawP1< kołkami (sa­
dzakami) nie je~t godne poleco?nia. Oczywiście, 
nie powfnno się korzeni zwijać ani zasyp:v­
wać t. zw. serca, gdyż wygnije. nim ro8lina 
posadzona bez bryłki powinna tak siedzieć w 
ziemi, że raczPj liście się dadzą urwać, a nie 
por.woli} Rię wyeiągnąć z gr11ntu ,w przeciw­
nym razie ziema ne przylPga dostateczine 
do korzeni i wskutek czego łutwo wysychają. 

N'iP powinno jPj zhywać na wilgoci, hyle IJie RHrhić moŻn'.t 1rnRknwki oil wrze•ne.i wio- WYBóR ODllflAN 
miała jei za finfo. Trn,kawkp nie jest wybred· ~nv, do paździr>rnika . Wio,;npnp sail?:enie prze Wybór odmian nie zawsze jeRt łatwy, bo-
na, naibard ziPj 'ldpowiadaj:). jej grunty lżl'.i· ! ważnie się nil} opła c 11. gd _vż trn<'im_v jNlPn wiem przez krzyżownnie trn~kawek między 
ne, będl!rO w starej kulturze, nawozowej, do- sezon npl'awy, poniewnf. wyilajno~ć· o-wocc\w sobą . powstanie ich ta1<ie mnóstwo odmian, 
brze rośnie 11a mndaC'h, szczerkach mocnyc1t , nie bęilzie więbzn, iril .v posRilzimy :t- dopiE>ro że nie sposób podać ich. Zre~ztą. jest bezcelo-
(piaszrzvRto-gli11iastyrh) nawl't na hieli<'ach w końru Iata. M0 .i11•· nrn ·g"otow11il\ rozsailę we, gdyż tylko pewna niewielka ilość ma na.-
przy dnhrej n-prawie nawo1:0wP.j i mechanirz- najlepiej. sadzić w końcu lipca i '{.ciągu sierp prawd~ praktycine znaczenie. Różnica mię· 
nej roli. Na ziemiaeh ciężkicl1 truskawka nia. gdvż można od wiosny wl'produkować dzy odmianami plllega głównie na wielkości, 
łatwo p<;>ka i gnije. przedplony, a więc nie tracić rok~l na nkres kształcie, barwie i smakn owoców, w porze 

Truskawka wymaga ilo ~wP.go n 11 leżyt<',!!O wstęnny - przyjęcia i rozwinięci;;:\ się trus- dojrzewania i wytrzymałości na mr6z. 
rozwoju i plonowania dużo pokarmciw. jednak kawek. W związku z tym każdy według swego 
świeżego nawozu nie znosi, wprawdzie bujnie Późniejsze sadzenie we "l\rześnin hh p::- 1 gu,tu , może sobie wybrali, cą P.Otrzebuje, gdy 
rośnie , !Pr z ~łabo -owocu.ie. •ro samo się dzie- ździerniku " ile ·trafi się n~ P'->g-odę wi .•gotn:i-j jednak chodzi o plantac.je handlowe, to pewne 
je, gdy w glebie jest za dużo azotu. To też i ciepłą, traskawki przyJ11tu.· ą się nicźtli wypróbow~.ne odmiany przystosowane do na· 

I tak na przykład Gminna SpółdziPlnia Sa 
Ptopomocy Chłopskiej w Borkowicach nie chcia 
la wykupić przewidzianej rozdzielnikiem ilo­
ści nawozów „ bo im się to nie opłaca". N a 
szczęście transpo1·t ten pTZejął Powiatowy 
Związek Samopomocy Chłopskiej i każdy gospo 
darz z tej gminy będzie mógł się zaopatrzyć 
w spółdzielni w Końskich. 

Ale czy takie postępowanie jest słnsznef 

NapPwno nie! Przerit>Ż do (ldległej o dwa­
dzieścia kilka kilometrów spółdzielni w po­
wiecie pojadą tylko nieliczni t. zn. ci, eo ma­
j:). konia, no i któr1.~· rh<·i,t 7-:lkunić odpowied· 
nio dużą ilość, a gdyby tak spółdzielnia spro 
·wadzila koszta przewozu byłyby o wiele 
mniejsze. 

Najważniejsze jednak w t:vm wypadku 
;iest co innego, że nawóz znowu dostanie za­
możniejszy gospodarz, a biedny i tym razem 
obejdzie się „zo smakiem". 

Poza tym nie wykupienie nawozów przez 
Gminne Spółilzielnir powodu.i<' Aztucznv ich 
br11 k, dając okazję do różnych wyczynów ele· 
mentora spekulacyjnym. 

Przy okazji waTtoby jeszrzc :!edu~ sorawę 
omówiP, a mianowieie termin rozprowadzenia. 
nawozów. Otóż n:ad nasz trofzrzęc się o za 
opatrz!' nie wsi w' nawoz~·, zwiększając i~h 
produkc.i\'. chrf' bv dotarłv do hirdnp~o i ~red 
niPgO rol11ilrn w pierwsz,·m rz~dzie i illaatei:tll 
nawo1y •!I jo'<7rre w tlkrP~iP prz<'ilżniwnym 

wysyłam• do spółd7.i<>lni. tak by w czasie prac 
jesiennych znajdowały się na miejscu. 

Nie znaczy to jrdn11k. że nawozy, które 
przychodzą. do 8półdziPlni w okrnsie przed· 
n.Swknwym, kiedy to biedny gospodarz gotów· 
ki nie po•iailn. należy sprzcd~.-wać każdemu w 
dowolnej ilośri. 

Nnwo7.y wyknpywnne ~11- wówrza~ przez • 
~pt:'kufantów i hogarzy 7.e S?kodą, nJa hi·~dllll· 
go i średniego rolnika. Tak 'l\·ła-'niE> staln się 
w powiecie konP kim, gdzie okolo 50 procent 
przyznanej sumy rozsprzeclano w porze przed· 
nówkowej i w oktesie żniw. 

A można było Zl"Ohi~ in11czej (pisał ju! o 
tvm „mos Chłonski") a mian~wicie sporzą· 
dzić listy reflektujących n:i, nawozy biorą.c 
pewną zaliczk~ i sprzedawać po tym propor­
cjonalnie, uwzględniając w pierwszym rzędzie 
biednego i średniego gospodarza, gdyż jemu 
z braku obornika najbardziej potrzebny jest 
nawóz sztuczny. 

Piszemy o tym w tej chwili dlatego, ?.e 
jesteśmy 7.dania, iż są jeszcze możliwo§ci na­
prawy tego stanu rzeczy. Zarządv wszystkirh 
spółdzielni ,czynnik społeczny, winien haczyć, 
by z powodu „marży zarobkowej'' nie rezy­
gnowano ze sprowadzania nawozów poza tym 
zwrócić uwagę na to, ŻPby każdy gospoda.rz, 
a przede ws?.ystkim biedny i średni otrzymał 
trochP, superfosfatów i nie był zmuszony ku· 
pować je z drugiej, a może i z trzeciej ręki. 

Wielkie i odpowiedzialne zadanie ciążv w 
tej chwili na aktvwiP wif'.iskim, na org~niza­
cjnch powiatowvrh, gminnych i gromacłlkich 
PPR, SL PPS .które mogą i powinny wpłvn!J,Ć 
na słuszne ro7,Wif).zanie tej ~Tll'awy, 7abezpir­
r7ając mało i śrndnio rolnych gt•spodarzy w 
nawozy sztuczne. 

J. śmietana 

szych warunków i glcb.v, przy tym takie, któ 
re są. pokupne na rynku ,wolno wprowadzać 
do swej plantacji. Za najbardzirj rento.,.ne 
uważam na podstr.wie swoich wieloletnich 
doświadczeń odmiany naqtępuj1,1ce:. 

1) Laxtonis Noble wczesna, o owocu ~red­
nim, wykwintnym, aromr.tycznym smaku, dość 
ple11nn.. wydaje około 4000. kg. z hektara. · 

2) Deutsch Ewern, odmiana bitrdzo wc e­
sna o niewielki ch wydlużon)'Ch oworach, o<i· 
miana bardzo płodna, z?lr-Ri transport, zrywać 
trzeba wczefoi!'j, w dohrych warunkach wy' 
daje do fiOOO kg z hektara. 

3) Hansa, tak zwana mttrzynka., je>st od­
mianą. nieco nó:7.nie.i•za. niż poprzednia., jPd· 
nak ZP względu na S'l'."ńj piękT\v w:vglę.d i wy 
śmienity emak l~ardzo poszukiwan11. Il!!. ko11• 
fiturv. 

4) Afryka podohna do ponrzednicj, posia· 
<la riemnobł_v«zrzącą. barw\', 11ardzo smaczna, 
ma .irdnak wadę, że wyradza się i wraca do 
swe.i mahnbki poziomki. 

5) Scharpless ilość At.ara odmiana., o dużych 
czerwonych, nirr-o Rpłaszczonych owocach .od 
miana wvtrz:vmala na nasze warunki, hardzo 
rozpow•zechniona, jednak w ost11tnich Jatnch 
zaezyna się wyrai!zać. Rozrn•ta Rię dość sze­
roko. przeto nalrżv sadzić 80x40 cm. 

6) Madame Mozetot odmiana o najwiek-
Rzyrh OW01'8Ch, O WRilze do 100 gr. Sztuka, 
§redni:i. późna, kształt owocu nieforem11y, sil­
nie zabarwiona, znosi transpotr. Bardzo po· 
kupna. 

Bard7.0 dohrvmi odmianami okazałv RiP: 
7) Górny śląsk i Jucunda - obydwie~ za­

słul!'llją na uwagę i rozpowszechnienie. 
8) An:1.nasowa biała o dużych białych owo 

cach z lekkim odcieniem różowym, bardzo 
sn;iaczna, nieco późna oilmiana. Mało plenna 
wydaje zaleilwie do 1000 kl!. z hektara Od· 
miana raczej amatorska. Władysław Wasiak 
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orywacze .po lskich dzieci 
Hali nie•olnicq nien1iechich ,,rodziców''· Dłoczeqo władze 

brqtqjskie utrudniają poH1rót nieletnin1 repatrianta~ 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

W willi jednego z moich sąsiadów, Amery-
kanina, wybuchł pewnego dnia popłoch: 

córeczka jego, zresztą urocza pięcioletnia 
d ziewczynka, wyszła podczas nieobecnoścl ro· 
dziców z domu i... zniknęła. Zrozumiała była 
rozpacz rodziców i naturalna też chęć pomocy 
w poszukiwaniach, jaką okazano im ze 
w szystkich stron. Uruchomiono odrazu kilka 
wyposażonych w radiotelefon aut policji woj 
skowych, na miejsce zjechali natychmiast ofi· 
cerowie amerykańscy, rozgłośnia w sektorze 
amerykańskim Berlina otrzymała polecenie 
nadawania co kilka minut odpowiednich ko­
munikatów, słowem uczyniono wszystko, co 
można było i co należało uczynić w tym wy­
padku. 
Tymczas~m, mała sprawczyni całego tego 

zamieszania po kilku godzinach zjawiła się 
sama do domu w towarzystwie dzieci niemiec 
kich z którymi poszła się pobawić w przyle­
gają~ym do naszej dzielnicy lasku. Ojciec 
odetchnął z ulgą, matka popłakała z wraże· 
nia auta policyjne odjechały, śąsiedzł roze· 
szu' się do domów i wszystko zakoflczyło się, 
jak w amerykańskim filmie, happy-endem. 

Fak: wyżej opisany wydarzył się przed kil­
koma miesiącami. Jeżeli go dziś jeszcze przy 
pominam, to dlatego, że jestem pod wraże· 
niem innego, świeżej daty faktu, w którym 
jednak chodziło już nie o małych obyWateli 
Stanów Zjednoczonych, ale o dzieci polskie. 
Oto pociąg, który przywiózł do Hannoveru 
repatriowane z Polski dzieci rodziców niemiec 
kich, miał zabrać z powrotem dzieci polskie, 
wciąż jeszcze błąkające się wśród niemczyz­
ny. Pociąg ten odjechał, niestety, pusty, gdyż 
na punkt repatriacyjny nie przyprowadzono 
ani jednego polskiego dziecka. 
Czyżby już ich więcej w Niemczech nie by­

ło? 
Niestety! Nie wszyscy polscy rodzice byli 

tak szczęśliwi, jak mój amerykański sąsiad: 
jemu nikt dziecka z domu nie uprowadził i 
nikt nie starał się je ukryć, a do odnalezienia 
- miał do dyspozycji cały potężny aparat 
Policyjno-tecbd-zny. Rodz:fcom polskim i 
tym w miastach, i tym po wsiach, i tym w 
obozach dzieci odbierane były przemocą lub 
podstępem i przez zbrodniczą organizację SS 
RUSHA kierowane do rodzin zastępczych 
(głównie hitlerowskich) aby z p0lskich nie· 
bieskookich chłopców wychować nowych toł· 
daków dla fuehrera. Do długiej listy zbrodni, 
popełnionych wobec Narodu Polskiego, hitle· 
rowscy najeźdźcy dołączyli jeszcze jedno nik· 
czemne łajdactwo, jakim była grablet dzieci, 
porywanie_ ich z domów rodzicielskich, z łeb 
własnej 0Jczyzny. 
Amerykański gubernator w Niemczech, ge-

nerał Clay, określił „kidnapperstwo" ja­
ko jedno z najgorszych przewinień, które 
mógł jeden naród popełnić w stosunku do 
drugiego. Stwierdzenie gen. Clay'a nie wy· 
maga chyba żadnego potwierdzenia, ale„. 
Dlaczegóż to w takim razie tyle trudności 

napotykali nasi delegaci w strefach anglosa· 
skich dokąd udali się właśnie na poszukiwa· 
nie dzieci polskich. Dlaczego w Hannowerze 
nie zastano ani jednego kandydata z pośród 
polskich dzieci na wyjazd, dlaczego władze 
brytyjskie w tak nltzrozumlale opieszały spo. 
sób *raktują to wsz~stko, co związane jest ze 
sprawi., powrotu najmniejszych repatriantów 
do rodzinnego kraju? 

Bolesne bardzo bolesne jest że w tej właś· 
nie spra~ie trzeba raz pora~ apelować do 
władz okupacyjnych Niemiec zachodnich, że 
poruszać ją trzeba na konferencjach praso· 
wy::h w Berlinie, choć jest sprawą tak jasną, 
tak słuszną i oczywistą. 

Jłla nikogo, również i dla władz, zdaje się 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości że dzie­
ci polskie w Niemczech wciąż się je~zcze znaj 

Zarządowi PSS pod rozwagę 
f Towarzyszu Redaktorze. 

Idąc śladem Waszych artykułów, chcia­
łabym poruszyć pewną ważną sprawę. Cho­
dzi mi o sklepv spółdzielcze. 

W dniu 4 s7~t>nia p. r. udałam się do 
Domu Towarowego P.S.S. przy ul. Piotr-

dują, wbrew wszelkim przepisom praw ludz· I Korzystają więc niemieccy „rodzice" z fał- I Cały Scotland Yard byłby na nogach, poli• 
kich, wbrew woli swych rodziców I często, szywych metryk dla dzieci, wystawionych Im cja amerykańska penetrowałaby dom za do­
gdy chodzi o najmołdsze, bez ich własnej wie- Jeszcze przez RUSHA IUrząd do spraw rasy i mem, zaś w stosunku do ,,kidnapperów" za· 
dzy. Nasi rewindykatorzy opowiadali mi że osiedlenia) i chronią w ten sposób swoich stosowanoby najcięższe kary. Tak uczyniliby 
w swych wędrówkach po terenie Nie~iec ma.łych niewolników przed polską interwen· niewątpliwie Anglosasi, gdyby chodziło odzie 
napotykali na dzieci niewątpliwie pochodzą- c.lą, wma•iając przy tyin, komu potrzeba, że ci ich narodów. 
ce z PQlski, które jednak już ani słowa po poi nie należy odsyłać polskich dzieci do kraju, Gdy chodzi 0 dzieci polskie, o dzieci Naro· 
sku nie mówiły. Dzieci te nosiły niemieckie gdzie panuje ustrój demokracji ludowej, a du k tóry najwięcej poniósł ofiar w wojnie z 
nazwiska i imiona· i z wielkim jedynie trudem więc ten sam który ośmielił Się zawładnąć hitleryzmem, stosowane są, niestety, zupeł· 
udawało się je wyrwać z niemieckiego otocze ,,odwiecznie niemi:ckimi" ziemiami nad Odrą nie inne zasady, których niesposób inaczej na 
nia i przywrócić prawym rodzicom. i Nysą. zwać jak utrudnianiem pracy rewindykato• 

Nie dziwię się Niemcom, ~e tak czynią, bo rów 'którym nierzadko uniemożliwia się wy­R ewindykatorzy mówili mi również 0 labi- ich znam i wiadomy mi jest ich stosunek do konY-wan'.e ich czynności przez zakaz wjazdu 
ryncie formalności. jaki musieli przeby· nas, ale zdumiony byłem i jestem stanowi· do strefy. 

wać, zanim udało im się od władz danej stre· skiem władz okupacyjnych, tych władz, któ· 
fy uzyskać zezwolenie na zabranie dziecka, re z jednej strony uznają grabież dzieci za 
jak niejednokrotnie spotykali się z twierdze· zbrodnię, z drugiej jednak, bardzo niewiele 
niem, że w domu niemieckim dziecku ,,źle się czynią dla wykrycia i ukarania zbrodniarzy 
nie powodzi" i, jaK nieraz trzeba było uży- i zwrócenia dzieci rodzicom. 
wać całej argumentacji prawniczej i... dyplo· * * 
matycznej aby takiego czy innego urzędni- powracam do wy;adku opowiedzianego 
ka mocarstw okupujących skłonić do zezwo- na wstępie~ dla od~alezienia jednej 
lenia na repatriację. dziewczynki amerykańskiej uruchomiono poli 

* * * , 
Polskie dzieci wciąż jeszcze przebywają w 

Niemczech! Tak długo trzeba o tym powta­
rzać, tak długo ponawiać żądania zwrotu, tak 
długo interweniować bodaj na terenie , ONZ, 
póki gubernatorzy Niemiec zachodnich nie 
zechcą w stosunku do zaginionych dzieci pol­
skich użyć przyn~jmniej takiego aparatu po· 
szukiwań jaki zastosowano dla odnalezienia 
jednej m'ałej Amerykanki na ulicach Berll· 

Motorem calej tej akcji są niewątpliwie cję, wojsko i radio. Wyobrażam sobie, coby 
Niemcy, ci Niemcy, którzy chcieliby już dziś się działo, gdyby nie jedno, ale kilkadzle· 
kontynuować dalej dzieło zniszczenia Słowiań siąt tysięcy dzieci amerykańskich i ;mgieł- na. 
szczyzny, zapoczątkowane przez Hitlera, a skich znalazło się nagle w łapach niemiec- Berlin, w sierpnim 
uwieńczone - kre,sem Germanii. kich porywaczy. Leopold Marschak 
11-llll-llll-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-Ulł-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-llll-1111-I 

Wrocław zawsze polski 

JANA 

KOCHANOWSKIEGO 
.. 

W·ierszem 1 Proza--. 

z Popiersiem -:Autora. 

atom I. 

v WrLllELMA BoGu.Mtł." Ko11N .... 

który pisał takie piękne wiersze. Płakałem 
nad Urszulką, marzyłem „pod lipą". Gdy 
już byłem starszy z tej właśnie książki na­
uczyłem się faY w szachy i starsi koledzy 
wyśmiewali się ze mnie, że mówiłem „roch" 
- zamiast „pionek", ze mówiłem „popy", 
„rycerze" itd. 

Potem przyszły właśnie rozmowy o tym, 
co napisane było pod lińią. Wyjasniło się, 
że „w Wrocławiu" · to znaczy w mieście, 
gdzie drukowano tę polską książkę. W Wroc­
ławiu - mieście, które ukradli Polakom 
Niemcy. 

• 
te Niemcy ukradli Polsce Wrocław -

wie o tym dziś każde polskie dziecko. Nie 
trzeba nawet wiele przypominać samym 
Niemcom. Leży oto przed nami „Konversa-
tions-Lexikon" Brockhausa, wydany w ro­
ku 1898 w Lipsku. S.zukamy cierpliwie, co 
też Niemcy pisali przed pół wiekiem o tym 
polskim mieście. 

Na stronach od 508 do M5 czyta.my o 
tym Wrocławiu co następuje: ł 

„B" po polsku Wrocław, po facinie 
„Wratislavia". Początki miasta sięgają ro­
ku 1000, kiedy to zbudowano tutaj polską 

downik polski - zdetronizował ostatnie­
go księcia - biskupa Siedlnickiego - i 
mianował na jego miejsce pierwszego 
Niemca - niejakiego dziekana Josepha 
Knauera. 
Przemyślny Grzego~ XVI Capellari wi· 

dząc oburzenie kleru polskiego - oskar­
żył księcia biskupa Siedlnickiego o here­
zję i nazwał go „wyznawcą Lutra". Siedl­
nicki bronił się rozpaczliwie, ale rozkaz 
Rzymu, wydany na wyraźne życzenie kró­
la pruskiego - nie mógł być odwołany. 
Pierwszy niemiecki biskup zasiadł na stol­
cu wrocławskim. 

Wówcza!! to biskup Siedlnicki nazwał 
Grzegorza. XVI - „szatanem" i przeszedł 
naprawdę na ... protestantyzm. 

""3) ~ .• '!>ofn.'wroc1aw (t~t. Wrat1ś1a•1a), 4}a• 
"1bt bet \)teufl. ~rpuini 6d)lefien \oll>i! bel \Jle6' 
·• ' · · ~ea:' unb tatb. !1Mtumł !B.,. 
. : . an>eite <Stabt bet \mu~ !lllon. 

. órcQit, · łi\niol. 9lejibmJfln'oł 
t unb 6tabtftei~, (lenl 51° 'l' 
norb!. !Sr. unb 17° 2' óftl. i 
~on@reenn>id/, in 112 m .\jók 
(Dbetl~iege!), in ei ner roeiten, 
frud)tbaten unb nioblbeb«;i. 
ten ~ene, tu beiben 6eitrn 

1 '&et łd)i ft ba ten Ober, an bet 
~nntihtbuna bet Ob1'111 in bie\elbe •• 567 kro 1101 

t 8'2!h 

katedrę biskupią. Dokoła katedry poczęły 
rosnąć domki i domy - po siedem.nastu 
latach powstało małe miasteczko, które by­
ło z pochodzenia (urspruenglich) polskie 
i rozwijało się pod pieczą polskich bisku­
pów. Polacy zbudowali kościół „Panny Ma-
rii" i „świętego Wincente~o na piasku" Na herbie Vvrocławia - reprodukowa.-

T k (Sankt Vincenz auf dem :sande) w roku nym w tymże „Leksykonie" Brockhausa 
Zawsze marzyłem o tym m1esc1e. a 1163 Wrocław przechodzi pod _ J!anowanie obok orła, lwa i świętych widzimy również 

się złożyło, że to właśnie Wrocław był swoich polskich książąt (eigene polnische dużą literę „W" co oznacza „Wrocław" -
pierwszym po Lodzi miastem, o którym Herzoege) W 14 wieku Wrocław przecho- nie Breslau. 
usłyszałem w swoim dzieciństwie. Nie War- dzi pod władze Luksemburczyków czeskich. • 
szawa, nie Kraków - a właś!lie Wrocław. Potem przechodzi Wrocław P.Od panowanie Jeden z pierwszych dziejo.Pisów i bada• 
A zaczęło się od Kochanowskiego. Habsburgów (1527). Do miasta wdziera czy Wrocławia, :ieP"o zabytków i jego prze-
~adna ksi~ka z bajkami nie miała w so- się żywioł niemiecki _ rdzenny lud jed- szłości - Gomółka - również był Pola· 

bie tyle ciekawości, tyle czaru, co właśnie nak, przedmieścia pozostają polskie i ka- kiem. · 
książka z jednym tylko obrazkiem, książka to li ck ie. 10 sierpnia 17 41 roku Fryderyk • 
trzymana przez wiele godzin w ręku !!lat- IJ-gi zdobywa miasto i zmusza je do złoże- WrocJe.w Uczący w roku 1750 - ponad 
ki. Tak się ją. chciało obejrzeć, dotknąć, nia boldu. Potem znów książ_ę Hieronim 50 tysięcy ludności - przeważnie katolic­
- „poczytać". Bonaparte po długim oblężeniu, trwającym kiej i polskiej -- w roku 1895 liczvł już 

- To 11rzecież nie dla ciebie! Nie umiesz od 6 grudnia 1806 do 5 stycznia 1807 roku :173.163 osobv w tym 213.398 ewang-eli-
czytać! odbiera miasto Prusakom. Pociski niszczą ków i 139.816 katolików. Tak podaje ofic· 

- To mnie naucz! Wrocław _ przybysze z Prus uciekają w jalną pr11ska statvstvka, chwaląc się 
- A więc 2roszę, czytaj - „Dzieła Ja- popłochu - zostaje tylko ten żywioł pol- „zniemczeniem" ludności. 

na Kochanowskiego Wierszem i prozą z po- ski, który tkwił na tej ziemi, grabionej i Jak jednak bvło naprflwdę - wviaśnfa 
piersiem autora. Tom Pierwsz~'. Potem tratowanej w cią.gu wieków, aż doczekał nam t~ stat':15tvka, niemiecka. Oto na ka~­
była linia, a pod linią „W Wrocławiu u wielkiej chwili dziejowych wyzwolin. dy tysią.c ~meszkan<:ów w tymże roku sp1~ 
Wilhelma Bogumiła Korna" i rok „1825". Polscy bis~upi katoliccy rządzili księ- su ludności ;- tylko 427 było urodzonych 

Po lewej stronie był portret tego pana stwem wrocławskim od roku 1000 do roku we Wro~ł~.Wl:-1· .a 5!5~ - urodzonych w P~ 
'Kochanowskiego, (który pewnie bardzo 1835, w którym to roku osławiony papież sach. P1ę<:d.z1es1at .ntP~ procm! luąnoś~ 
kochał ludzi, mamusiu?). Portret pana o Grzegorz XVT („papa satan" z „Kordiana": przybyło .t"11ęc z N1:i;i1:c dla ostedlema się 
trefionej głowie, pana z wąsami. Bardzo I Juliusza Słowackie~) „ldąc na rękę wła- •v tynr .n1ę~~ym n;1er.c1e pad Odrą. Sz~ł 
sympatyczny to był pan, ów Kochanowski, dzy niemieckiei". jakby dzi~ określił są- g-erf!lamzacJ.1 ;:robił swoJe. Do Wrocław~a 

w c1ae-u mętna.Siu lat napłynęło prawie 

Nagrody na Festiwalu filmowym 
w Mariańskich Laznach 

dwieście tV!lięcy „czvstvch Niemców", wy..i 
piera~c częściowo żywioł uolski z piękne• 
~o miasta. 

• Dziś, ;io oółwiekowei gorą.czkowej g-er• 
kowsk_iej 100. Po wiel.u tarapat~:h dosta- Jak wiadomo, na międzynarodowym fe-1 Za ilustrację muzyczną - film adzieć· 
łam się do mety. phc1ałam kupie kretonu stiwalu filmowym w Mariańskich Laznach ki .,Zagadnienia rosyjskie" ~muzyka. Cha­
na szlafrok. I co się okazało .. oto n:ioge d?- pierwszą wielką nagrodę - Grand Prix czaturiana). 
stać ~reton, ~Je pod ~arunk1em, ze kupię zdobył film polski „Ostatni Etap". J Za gr_ę !lktorską - Medeleine Robinson 
spodnie w ceme 2.500 zł. I Dalsze nagrody przyznano: II rui.grodę występuią.ca w filmie francuskim . Bracia 

manizacji fala niemiecka odpłynęła sp°"' 
wrotem na zachód. Wrocław, tak jak hył 
przez wieki 'Jolski, ta'K iest polski dzisiai i 
zostan:e polski n.'l wieki. · -

_ Pytam: czy te~ ta~ k~eton (w ~enie („Na.i:tr9da Po~o.il!") za film radziecki „Za- Bouquirt-t:quant". ' 
l?O zł za metr) me staJe .się dla !las medo- gadmerue rosyJskie". Nagroc::~ za krótki film wedfug scenariu-
stępny przy zastosowaniu takich metod I III - („Nagroaa Pracy") - za film sza - filni radziecki Oni widzą znowu". 
sprzed~y? Taka ·kalkulacja ~płaca s~ę : radziecki „Opowi_eści ~ ziem.i syberyjskiej". . Nagrod{. za iiim. k~'k1ełkowy - zdobył 
:wyłącznie handlarzom,. bo. om _spodnie / N ap-o.dę za .rezysenę otrzymał fll;ffi ~~e- film czec~osłowa~ki „Pan Rokou t filmuje" . 
sprzedadzą, a na kretom~ tez zarobi~. . rykanski „NaJlep~ze. lata naszego zycia. . Nagroqę za na.ilepszy film rysunkowY. -

Czv Zarząd P.S.S. me mógłby maczeJ I Nagrodę za zdJęcia - otrzymał film czechosłowacki film . Płaszcz anielski". 
tej spraWY uregulować. 

1 

meksykańsk~ ,.Rio Escandido". Nagrodę za najlep~zy film kolorowy _ 
Jeż Jadwiga Za scenariusz - film radziecki „Trzecie radziecki film •. Ouowieść ziem.i svberyj-

:Wólczańska 63 . uderzenie"- skiej", 

' 

Henryk Rndn.fo'ki 

-------------------------------------
SPROSTOW ANTE 

~ Do. ~~tykułu p. t . . „Przewrót na Księżym 
Młynie we wczora.1szym numerze naszeao 
pisma wkraciło się kilka omyłek zecerskich• 
zamiast sfowa ,,racjonałistów" powinn~ 
b~ć .. t"::lc.iónalizatorów", zamiast .,wrzt>cin­
niaków" powinno bvć . wrzeciennic śred• 
nich". 
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Węgiel dostali kumotrowie 
Na początku czerwca Gminna Spółdzielnia 

Samopomocy Chłopskiej w Skomlinie otrzyma­
ła około 600 metrów węgla w ramach Akcji 
dla wsi. Kierownik Spl\ł<l.zielni porozdzielał 
węgiel kumotrom, oczywiście tym najbogat· 
szym. 

W sprawie tej przesłany został meldunek 
do Powiatowego Związku Spółdzielni Samo· 
pomocy Chlopskie.f w Wieluinu, ale jak do­
tychczas bez skutku. 

Sądzę, że wypadek taki nie może ujść bez· 
karnie i odpowiednie czynniki winny się tym 
zająć. 

S~nły czytelnik 

G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Bogacze wykręcają się od płacenia podatku 
Powiat kutnowski jest na ostatnim miejscu w akcji płacenia 
podatku gruntowego i składek oszczędnościowych rolnictwa_ . 

Województwo łódzkie uzy~1rnło na dzień 1. dłem dorhodów, nie może, wz~ll'rlnie, nie po· 'rzeczy jest fakt, że aczkolwiek prz~obraze~1~ 

Nawozy należą się 

8. br. 48 procent wpływów z tytułu 1-szej raty trafi z nalC'żvt'). energią. WJ'E')!7.C'kwować nale· społeczne jakie dokonrił:v się na wsi po~skieJ 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego Rol- żności podatkowych. wz;.:1<?llnie składek na w wiC'1kiej mierze złagodziły nę<lzę na wsi, nę· 
nictwa a mianowicie: na pierwszym miejscu rzecz Rpołecznego Fundnszu Oszczędnościowe- nzę bezrolnvch i małoro1nvrh ehłopów, .a tak· 
kroczy' powiat sieradzki mając uzyskane 72 pro go, że złag-otlzih• tru<lnoś('i śre<l.nioro1nego. ~hł?p· 
cent, na drugim mfo,iscu powiat sl,ierniewicki Nrrlc>ży porlkreślić z rnł'J, stanowcr.o§cią, źe stwa, nie zlikwidowałv kapitalist~w. w1~Jsk1c~ 
- 70,4 procent, na trzecim - powiat opoczyii działa tutaj zły pT7vl,fod. idąry z g-óry. Jak W rękach hogatych rhłopów 7~aJdt1Je się dzi· 
ski - 69,1 procPnt, na czwart~·m - powiat może zapłacić podn.tek l•tb sld:>.dki na rzecz Riaj około 15 prorent w~z~·stk1rh gospodarst':" 
radomMczański - 62,5 procent, dalej powiat Społecznego Funduszn Oszczednościowego Rol· rolnych, a boir~cz wiejski. Rtal.ll szuka i wynnJ­
brzezi11ski - 56,4 proeent, powiat łowicld - nictwa podatnik średniozamożny, jeżeli wójt duje nowe formy i sµosoby nie płacenia PO· 
55 procent, powiat łęczycki - 53,5 procent, gminy, sekretarz. członek gminnej rady naro- datków i składek o~zczednościowych. K~ntrola 
powiat rawski - 50 procent ,powiat wieluń- dowej mb gminny delegat społeczny, a więc przepl'ow~rlzona w trr<>nie wv1'azala, . ~e ~O 
cent, łaski - 39 procent, powiat konecki - ludzie po~iadajacy oprócz dochodu z gospodar- nrocent nodań o :r.wolni•mill lub zmme.iszeme 
37,4 procent, powiat piotrkowski - 27,9 pro- stwa rolnego również uposażenie ze Skarbu 1 nodatku !nb skła!~~k oszczęclnościowych, t.o po-

k
• cent, kończy powiat kutnowski zaledwie Pa:tlstwa !nb samorzą,dn do dnia dzisiejszego da.ri:a rolników najbogat3zych w gromadzie. wszyst Im· 20,4 procent. nie zanłacili zaległości.. Te ma<"hinnde hogar 7 v, zajmujących często I Nieco odmiennie przedstawia się spra1'1"a Z drugiej zaś strony przewidująca kon· stanowi~ka wójtów i Połtvsów, sę. zresztą. nie 

Dziwne sę. doprawdv praktyki kierownika wpływów z tytuht pierwszej raty podatku grnn se~wentna pol~tyka. gospoilar:n starosty ~o· pierwszymi pr~c.iawr.mi ·aział~lnośc.i wrog.ów 
Gminnej Spółrlzielni Samopomocy Chłopskiej ! towego. Na pierwsz.vm mieJ~cu znajduje się w1atowC'go, ktory mo traldn.1e tego z_ag11;dme-1 prarujl}r!'r-o rhłopstwa: sa to c1 sami szkodmcy 
w Szenkielowie gm. Konopnica. Otrzymawszy !I powiat wielu:ński, który uzyskał 97,6 procent, nia jako „zło konieczne'', lecz rozunne i. do· na któi:ych szereg gromad skar?v się, że w spo 
ostatnio transp~rt nawozów do rozprowadzenia na drugim mejscu powiat skierniewicki - 87,5 cenia plan go~podarezy rz11d11 na odcrnku sób niezgodny z intencjami. Rządu dokonali 
między go•podarzy celowo pominął wszystkich' procent, na trzecim, powiat sieradzki - 84,5 wfojskim, stawia spraw·~ podntku i składek wymiaru podatku gruntowego, najdotkliwiej 
czołnków Związku Samopornory Chłopskie.i roz- procent - dalej brzeziń•ki -- 81,8 procent, oszrzędnośriowych w spo•6b nalc>żyty. Są sta- obciażajac w tych gromadach chłovstwo pracu 
dzielająe je w dodatku tylko w Szenkielowie łódzki _, 81,l procent, łaski - 80,5 procent, rostowie, którzy nawet w czasie urlopu wy- ją.ce· a "omijaj1J,C bogaczy wiejskich. 
z pominięciem innych wsi. rawski - 76,4 procent, radomszc:mński - 75,5 poczynkowego objeżdżają teren powierzonego ' mni",,szeJ· wagi, ..,_ b d t Pomijam ~zereg przyczyn c,, Nie wiemy czym się kierował kierownik procent, Konecki - 72,6 procent, łęczycki - mu powiatu, kontrolu.il).e akcję po oru po a · ale uważnrn, ż~ por1ana W:'Zf'J dostatecznie 
spółdzielni, faktem J·ednakże J

0

est, iz tvm. po- 70,9 procPnt, powiat opoczyński - 67,6 procent ku oraz 6ri:;igania skła,lPk o~z«zędnościowych, h 
, obrazuj~ powody dot:n czasoweiro stanu rzc· stępkiem poderwał zaufanie chłopów do spół· i znów na lrnńcu powiat kutnowski - 62,l pro- którzy własnym przykładem pot.rafią. ożywic rzy, który nadal nie może być tolerowany. 

dzielni. cent. senny nieraz aparat administracyjny. W prze- Dobry ,tegororzny urodzaj i zap!'wnienie mo-
· - ., ?Jiwie wysokich cen 7 :;oza uaJl!- moznoo ca· 

Sadzimy, że wypadkiem tvm. winny zaJ·~c Mimowoli nasuwa się pv. tanie, dlaczeb"'o na I ciwieństwie do tego t .v p•1 ~tarostów spotykamy , . " · · 'ć ł 
się odpowiednie władze nadzorcze. terenie tego samei::o wo . .i<'wó.Jztwa podejście do urzęilników, którzy ogrnni<-zAj~ się tylko do : kowitego uregulowania ?all'~łośd podatkowych 

Czvtelnik zagadnienia pod:itkowego jest tak niejednoli- przekazania swych obowi~zków z tego tytułu 1 składek oszrzPdnościowvch ~olnfotwa. Parnię· 
Szenkielów, gm. Konopni(' a te, dlaczego samorządy, dla kt6rych podatek powiatowemu pełnomocni1rnwi. tajmy, że państwow:i. p'olit;vka cen na zboże 

powiat wieluński gruntowy jest dzisiaj jedynym właściwie źró· Ostatnim wreszcie powodem obecnego stanu jest jednvm ze Rrodkńw riomocy dla rolnic· 
----- twa dla kt6rC'go również R:·ad otworzył kredyt 

Chcemy kredytów 
na budowę silosów 

Jak mi wiadomo, Samopomoc Chłopska pro 
wadzi szeroką, kampanit;> ropagandową. za bu­
dową. silosdw na wsi. W tym celu buduje się 
w niektórvch wsiach okazowe ~no~y które 
mają. zaaiitować innych do wznoszenia tako· 
wych na własny koszt. 

W naszej wsi spora ilo!ić gospodarzy chcia­
łaby zbudować sobie silosy, ale brak im fun­
duszów. Gdybyśmy otrzymali jakieś pożyczki 
to moglibyśmy sobie takie silosy pobudować. 
Ja osobiście to sobie sam buduję na własny 
koszt, choć po prawdzie to mi ciężko idzie, 
ale innym to jeszcze trudniej. 

Prosiłbym bard:i.;o o odpowied~ na łamach 
„Głosu Chłopskiego". 

Rygas - wieś Kamionka. 

Kredyty na jesienną akcję siewną 
'owa pomoc p2ństwa dla mało i śred!f orohnch g is,ud arzy 

Na akcję siewną. w sezonie jesiennym br. 1 rzystać mogą. rolnicy, na!eż1cy do Bloków Na 
przewidziar:.a jest finansowa. pomoc Pa:tistwa siennych. . 
w wysokości 1.450 mil. zł. kredytów na. orki i . 3) ~a kupno n~wo.zó~ sztucznych przewi-. ! dziany Jest w sezonie Je~iE>nnym kredyt w wy. 
na.wozy pomocnicze 1 Dasiona. Z teJ sumy na I sokości 350 mil. zł. Kredyt ten jest krótko-
Ziemiach Dawnych rolnicy korzystać będą. t~rmino.wy. Wysokość indywidualnej pożyczki 
z następujących kredytów: me moze przekraczać 15 tys. zł. Kredyty na-

. I wozowe będą udzielane przede wszystkim 
1) na. kupno nasion i orkt - 895 lllll. _łre- I drobnym i średnim rolnikom. 

dytu kr?tkoterminowego. _Kredyt ten udziela-1 o udzielenie bliższych informacji korzy­
ny będzie przede wszystkim drobnym i śred- stania z ki-edvt6w należy zwracać się do in· 
nim roli_Ukom, Na jedno gospodarstwo moż~ struktorów imin~ych, powiatowych i gmin­
być udzielony kredyt do wysokości 20 tys. zł., I nych oddziałów Związków Samopomocy Chłop-

2) na. kupno nasion kwalifikowanych - sklej oraz terenowych i powiatowych Kas Ko-
55 mil. zł„ z których przede wszystkim ko· munalnych. 

Kumoterstwo w glninie Ossa 
Zamożni gospodarze nie udzielali pomocy sąsiedzkiej 

Nie pierwszy raz piszemy na łamach „Gło· 1 przyszedł z pomocą. sąsiedzką biednym aż w I Narodowej i Starostwa. To co miało miejsce 
su Chłopskiego" o pomocy są.siedzkiej, która dwunastu wypadkach. Tak pisz!} małorolni z w Brudzewicach przy wykonywaniu pomocy 
należy do jednych akcji niesienia pomocy Brudzewie. są~iedzkiej jest wypadkiem wprost niedopusz-
małorolnemu oraz rolnikowi nieposiadającemu Jest to wystarczającym dowodem jak pra· czalnym. 
sprzębju, Nasze artykuły nie pozostały bez cuje Zarzą.d Gminy Ossa. i Gminna Rada Na- Winni popierania bogacza i popierający go 
echa.. Napływają. do naszej _redakcji stale mel- rodowa. Na zmaganie się małorolnych z trud- J właśnie za nie udzielenie pomocy sąsiedzkiej 
dunki ze wsi, listy czytelników, opisuję.ce re· nościami sprzężajowymi ,patrzą. oni wraz z bo w okresie najgorętszych prac, muszą. być po­
alizowanie na swych wsiach pomocy są.siedz- gatym kumotrem z uśmiechem, ukrywszy de- ciągnięci do odpowiedzialności. 
kiej. SI} wśród nich fakty zR.sługuJą.ce na po- kret o p~mocy sąsiedzkiej w szufladzie biurka. Wierzymy, że kumoterstwo w gminie Ossa 
chwałę, są, tez i to niestety1 w większości wy· gminnego. szybko zostanie usunięte, dzięki interwencji 
padki godne napiętnowania. że podobne wypadki mają. miejsce, dowodzi Powiatowej Rady Narodowej i Starostwa. 

Ostatnio otrzymaliśmy ze wsi Brudziewice, to braktL kontroli ze strony Powiatowej Rady (Szew) 
pow. Opoczno list, w którym rolnicy pragną. 

również o pomocy sąsiedzkiej w swej wsi na· 
pisać. Jakżeż ta pomoc wyglą.da f 

Jak do wszystkich wsi wojt'wództwa, tak i 
do Brudzewie, gm. Ossa dotarł dekret o pomo­
cy sąsiedzkiej. · Pomoc w Brudzewieach mało­

rolnym okazała się ni'lodzowną. We wsi jest 
dużo małorolnych bez sprzężaju, we wsi znaj· 
duje się wiele wdów, lecz w Brudzcwicach są. 

również i bogaci. Panują.ce jC'dnak w gminie 
kumoterstwo przyczyniło się do tego, iż naj­
bogatsi gospodarze zupełnie nie świadczylt 

pomocy sąsiedzkiej, bo nie otrzymali nakazu o 
jej udzielaniu z gminy. 

A gdy pytano ich - dlaczego dobrowolnie 
nie przyjdą z pomocą. małorolnym, o6wiadczy· 
li, że nie chcą. no i basta! Interes i kumoter­
stwo w gm. Ossa przpzły z pomocą żakowi An 
drzejowi, mającemu 22 ha ziemi, Badurze Le­
onowi, posiadającemu 18 ha, Kowalikowi Ada­
mowi - 14 ha, Szczepańskiemu Bolesławowi 

-12 ha, świerzowie Franciszkowi - 12 ha. 
Poco oni mieli dawać pomoc, kiedy są. je· 

szcze we wsi tacy jak sekretarz Gminnego 
Koła PPR tow. P:i.ją.k Józ~f, maołrolny, który 
z własnej woli , samorzutnie i bezinteresownie 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Zenobiusz Kwiatkowski. Działoszyn, 

powiat wieluń~k~. • _ . 

SP • na WSI przy pracy 

;~~'111111~111111111 Junacy hufca wiej-

skiego, „Służba Pol-
sce", z gminy Starzeni­
ce w powiecie wieluń-
skim, we wsi Bieniec 
wykopaU rów meliora­

.J/ff :/iitW cyjny o cUugości 120 
metrów podczas akcji 
trzyli,niówek. 

N a zdjt;eiach widzi-
my dzielnych junaków 
podczas pracy i odpo­
czynku. 

inw~stycyjny nrze;; Bank GoRpodarstwa Kra· 
jowego. w ramarh Sooł~rzneao Fundu~zu 
'oszr.zędno8riowego Rolnirtwa. Jeśli zatem wieś 
chce korzystać z p!~,m1 pomocy dla wsi, musi 
i>woje zobowiazania :i tyt11h1 podatku grunto­
wego jak i składki oszczędnościowe całkowicie 
uregulować. 

~odatnik nie będzie zmuszony płacić wyso­
kich poilatkńw za zwłokę i kosztów egzeku· 
cyjnych, a Skarh Państwa i samorząd otrzy· 
ma. środki na wykonanie pfanu gospodarczego 
dla wsi. 

W zakońrzeniu słów kilka. o niektórych mn­
jątkach: Państwowych Nieruchomo§ci Ziem­
skich, Hodowli Ro6Hn, ośrodkach kultury rol· 
nej, szkołach rolniezyrh i t. p., które w wielu 
wypadkach posiada.Ją. poważne zadłużenia z ty­
tułu podatku gruntowego, a co bardzo ujemnie 
odbija się na fundu8zach i planowaniu zarzą· 
dów gmin, Otóż administratorzy tych mająt­
ków, muszą w pierwszym rzęcfaie uregulować 
zaległości z tego tytułu, niez'lplacenie których 
grozi im egzekuc.i~, pamietając, że są, pod kry 
tycznym obstrzałem ogółu podatników całej 
gminy. 

E. T. 

Miliony w śmietniku 
W ciągu ubiegłego miesiąca centrala 

odpadków użytkowych zebrała w sa­
mych tylko warszawskich śmietnikach 
i wysypiskach 798 ton makulatury, 102 
tony szmat i około 300 ton stłuczki, ko­
ści i butelek. Wartość zebranych od­
padków wynosi ponad 12 milionów zło­
tych. Za surowce trzeba płacić drogimi 
dewizami, a odbudowujący się kraj i 
fabryki, prześcigające się w przekrac7-
niu norm - potrzebują wiele surowca• 
Sięgnęliśmy zatym do śmietników. 
I znaleźliśmy tam istne skarby. 

Przed wojną oszczędność nie należa­
ła do naszych zalet. Mieliśmy zawsz0 
opinię narodu raczej rozrzutnego, o 
„szerokiej naturze" i „szerokim geście" 
Toteż prawdziwe skarby marnowały si~ 
po naszych śmietnikach, a my... spro­
wadzaliśmy szmaty i makulaturę z za-
granicy. 

Słuszna polityka naszych władz pe­
trafiła obudzić w społeczeństwie zrozu­
mienie dla konieczności oszczędzania 
konieczności podjęcia intensywnej wa1 
ki z marnotrawstwem. 

W zakładach przemysłowych i biu­
rach pracownicy przystąpili do racjo ... 
nalnego, jak najbardziej ekonomiczn r 
go użytkowania powierzonych im su-
rowców, materiałów biurowych itp. 
przysparzając w ten sposób państwu 
milionowych oszczędności. 

Wielką pomocą jest tu rówmez wy­
nalazczość robotników, pozwalająca na 
oszczędniejsze gospodarowanie pali­
wem, smarami itp. 

Jeżeli myślicie powazme o uz:l'.skamu z~wo 
dowych kwalifikacji c1zi~1111ikarsk~.ah, radzimy 
Wam zgłosić się do naszeJ Re~ak?Ji wraz z ~a­
świadczeniami, dokładnym zy.c1orysem onz 
chara.]t~~\y,k~IW. ~ - --- - - ,~ 

W alka z marnotrawstwem surowco· 
wym, korzystanie ze „skarbów w śmie­
tniku" również zatacza coraz szersze 
kręgi. Powstały specjalne zbiornice od­
padków, do akcji zbiórkowej wciągnię­
ta została młodzież i trzeba stwierdzi(· 
że osiągamy w tei dziedzinj_e coraz 1~­

=;.oc._..-...--.:..::.~...::.z·e ~zult~> / 
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Znany amerykański uczony Carrel I•:rpi­
sa/ przed kilkunastu laty książkę ;J?d tytu­
łem: „Człow.1ek istota nieznana". ?o wze­
czytaniu której, u.§vnadamiamy sobie, że 
tak pod względem fizycznym jak i ducno· 
wym w rzeczywistości człowiek je~t „isio­
tq nieznaną", bowiem niewiele je..it o~ób 
t-0kich, które by mogły z całq ."> e<vn?6ciq 
twierdzić, że tak budowa jak p~yr;.'i. ika 
c!złowiel<a są im dokładn.ie znane. 'Vli 1r:-1e 
dziwów, wprost cudownych zjawisk . s1a­
nów zna/dujemy w ustroju Judz .!(f rn, ,,ta­
nów, które dostrzega i rozumie w:-i1k 1iwy 
jedynie badacz, kt&ry życie poświęcił dzi4"­
lu zgłębiani/1. tajników budowy org.m i 1,mtSw 
a w szczególności orgarnzmu ludzkieg.1. Po­
staramy się w kilkunastu krótkich i pr:;y· 
stępnych artykułach przedstawić miało no 
ogól znane cudowne tajemnice budD'-'Y cia­
ła Judzkiego. 

Krew 
W dzisiejszym odcinku poznamy tajem­

nicę budowy krwi oraz jej znaczenie ży­
ciowe. 

Krew! Któż z nas nie zna krwi? Naj­
mniej oświecnny osobnik wie, że krew jest 
to czerwona. ciecz wypływa.ją,ca z rany i krą-

żąca w naczyniach krwionośnych po~policie 
lecz niesłusznie nazywanych żyłami. Na 
tym ograniczają się przaważnie wiado­
mości dotyczące krwi. Natomiast głębszy 
i bardziej szczegółowy rozbiór budowy kr..vi 
odkryje nam nieoczekiwane, , wprost nie­
prawdopodobne tajemnice, graniczace z 
właściwymi dziwami. Krew, jak wiadomo, 
składa się z płynnego osocza i zawieszonych 
w nim krwinek czerwonych oraz w mniej­
szej ilości białych. 

Pod mikroskopem widzimy, że kropla 
krwi jest zbudowana z olbrzymiej ilości 
krążków, dzięki swej barwie zwanych czer­
wonymi krwinkami. Pomiędzy nimi gdzie­
niegdzie występują krążki większe i bez­
barwne, tak zwane krwinki białe. 

W sposób prosty można obliczyć ilość 
czerwonych krwinek w 1 milimetrze sześcien 
nym, to jest w jednej milionowej części li­
tra. Służą do tego specialne szkiełka z sub­
telną podziałką i wgłębieniem. Dając na ta­
kie szkiełko kroplę rozcieńczonej specjal­
nym płynem krwi i pokrywając drugim 
cienkim szkiełkiem, bez większego trudu w 
cit>gu kilkunastu minut możemv określić 
ilość czerwonych krwinek w danej krwi. 
Mianowicie wiedząc jaką jest objętość krwi 
na 4 lub 16 podziałkach s"kiełlrn .. nwzględ­
ninjac rozcieńczenie zwykłym rachunkiem 
określamy ilość krvrinek. 

Oczywiste, że szkiełkg, jak również mie­
szadło do rozcieńczenia WYmagają dokład­
nego wykonania i precyzji, lecz trudności 
te zostały obecnie pokonane, bowiem istnie­
ją specjalne maszyny, które odpowiednio 
kalibrują szkiełka bądź mieszadła. Napo­
zór rzeczy wprost nieprawdouodobne przy 
użyciu odpnwhdnich maszyn, bądź apara­
tów stają się proste i łatwo wykonalne. 

w ten sposób ustalono, że w jednym mm 
metrze sześciennym krwi znajduje się u męż 
czyzn 5 milionów, zaś u kobiet 4 i pół milio­
na czerwonych krwinek. I teraz romoczy­
na:ią się dziwv! 
Ilość krwi przeciętnego człowieka określa 

my n'\ 5 litrów czyli innymi słowami na 
5 milionów milimetrów sześciennych. Pro­
sty rachunek poucza nas, że w takiej ilości 
krvri znajdu:ie się olbrzymia ilość czerwo­
nych krwinek, nie mniej nie więce.i tylko 
').5 bilionów to jest· 25 milionÓ\\' milionów, 
lub z dwunastoma zerami wygląda ta cyfra 
tak: 25.000.000.000.000. 

Je~t to tak olbrzymia ilość, że gdvbyśmy 
zamierzali ja. policzyć, licza.c tylko jedną 
krwinkę na sekundę, to trzeba by na to zu 
żyć tylko jeden milion lat bez mała· Są to 
sprawy nieosiągalne dla zwykłego człowie 
ka, który nie umie posługiwać się różnymi 
aparatami naukowymi. 

Czerwone krwinki są to krążki o prze­
ciętnej średnicy 7 i pół mikrona, to jest ta­
kie:i vrielkości, że na jednym milimetrze 
zmieści się 130 krwinek. J e.d~n mikron jest 
jedną ty:::ięczną milimetra, .iest to jedna z 
miar, lecz nie najmniejsza. używana do mie 
rzenia ciał widzialnych tylko pod mikrosko­
pem. 
Gdybyśm". oczywiste tylko w swej wy­

obraźni, wszystkie czerwone krv,inki poje­
dvnczego człowieka ułożvll iedna obok dru­
giej, to ta zawrotna ilość 25 milionów milio 
nów zajęł?.by długość 180 tvsięcy kilome­
trów. Ta.kim sznureczkiem możnaby po rów 
niku 4 i pół razy opasać kule ziemską. 
(Kula ziemska na równiku posiada 40 ty­
sięcv kilometrów obwodu)). 

Oto inny astronomiczny przykład. Wia­
domym jest, że odległość księżyca od ziemi 
wynosi 380 tysiQCY kilometrów, gdybyśmy 
z ziemi opuścili na ksieżvc sznurek złożony 
z krwinek jednego tylko człowieka, to 
osiągnąłby on połowę odległości ziemi od 
księżyca. Wystarczyłoby wytoczyć krew z 
dwojga ludzi, ażeby sznurek z ich krwinek 
dosięgnął księżyca. 

Tak imponująco przedstawia się ilość 
czerwonych krwinek jednego człowieka. 
Krążą one w naczyniach krwionośnych 
nie sprawiając nam żadnego kłopotu. Nie 
odczuwamy tego, że w naszych naczyniach 
krwion.n.4.nu.n-'b l_r.,....,..;...,, ł-nlr~"' '70'łl7~n.tn'-\ iln6.P.i 

~k!-'o~kopJwych coprawda, lecz realnie 
istnieJących krwinek. 

Niemniej imponująco przedstawia się 
pfbwierzchnia owych 25 bilionów czerwo­
nych krwinek. 

Bez większego trudu można określić po­
wierzchnię jednej cz. krwinki. Całkowita 
powierzchnia wynosi 123 mikrony kwadra­
towe, powierzchnia jednej tylko płasuczyzny 
wynosi 45 mikronów kwadratowych (co to 
jest mikron, o tym była mowa wyżej). 

Po obliczeniu owych bilionów cz. krv1i­
nek okazuje się, że gdybyśmy. oczyvriście 
i niestety tylko w swej wyobraźni, ułożyli 
wszystkie cz. krwinki jednego c--.c::łowieka, 
jedna przy drugiej, to pokryłyby one po­
wierzchnię bez mała 1500 metrów kwadra­
towych, cz:vli przeszło jedną siódmą część 
hektara. Natomiast całkowita, tak zwana 
powierzchnia użytkowa, czynnościowa wy­
niesie 3 i pół tysiaca metrów kwadrato­
wych, czyli przeszfo jedną trzecią cz~:?ć 
hektara. Czyż to nie imponujące liczby! 
Kto by przypuścił, że człowiek posiada w 

swych cz. krwinkach powierzchnię jedne.i 
trzeciej hektara; powierzchnię, która jest 
dwa tysiące razy większa od powierzchni 
całego ciała, wynoszącej przc ~irtnie zaled­
wie jeden i trzy ćwierci metra kwadrato­
wego. 

U koni, które posiadają 38 litrów krwi, 
powierzchnia wszystkich cz. krwinek wy­
nosi dwa i ćwierć hektara! 

Oto są. prawdziwe dziwy! Których is tnie 
nie dla wielu było tajemnicą, a w realność, 
których niejeden sceptyk może powątpie­
wać. Dalej \i..-yjaśnimy te celowe urządzenia 
Przyrody, które stanowi jedno z niezmier­
nie ciekawych. a pod względem życiowym 
istotnych i podstawowych zagadnień w 
„polityce Przyrody". 

Dla łatwiejszego zrozumienia zilustru-
jemy to w następujący sposób. . 

Czerwone krvvinki stanowią. zaledwie 40 
procent całości krwi. zaledwie dwa litry 
na 5 I.itrów krwi. Wyobraźmy s-0bie, że 
krwinki te mah . !~.sz ! alt kostki o kra~.'.1ę­
dzi 1 centymetra. Całkowita powierzchnia 

Kronika kulturalna 
Staraniem Związku Naucz. Polskiego we 

Wrocławku odbył się dla świata pracy po­
pularny wieczór pieśni i poezji w wykona­
niu chóru i solistów. 

* 
W fabryce maszyn rolniczych „Unia" 

w Grudziądzu odbył się konci:J."ł cila robo­
tników fabrycznych, zorganizowany z ini­
cjatywy Zw. Zaw. Metalowcćw. Na pro­
grr.Jll koncertu złożyły się utwory polskich 
kompozytorów w wykona~iu tenora Opery 
Poznaf1skiej .A. Dachte!"a, skrzypka Sple­
wii1skiego i pianisty Polańskiego. 

* 
Dnia 22 sierpnia odbędzie , się w J abłon-

kowie na Zaolziu „$więto Góralskie", na 
którym poza grupami regionalnymi z cze­
skiego podbeskidzia popisywać się także 
będą górale z polskiej strony granicy (Wi­
sły, Istebnej i Ustronia). 

* 

Pathelin" w wykonaniu zespołu artystów 
Teatru Dolnoślaskiego. Wido·.-,-isko reżyse­
ruje dyr. Walden. Przedstawienie będzie 
transmitowane przez Radio na fali ogólno­
polskiej. 

* 
W niedz'.elę dnia 8 sierpnia w Muzeum Hi 

storycznym m. Wrocławia otwarta została wy 
stawa objazdowa Muzeum Narodowego w 
WarszaW'le, obejmująca cykl obrazów .Matej­
ki pt. ,Dz'.eje cywilizacji w Polsce"'. Na cykl 
ten skiada się 12 obrazów:· z epoki Piastów, 
epoki Jagiellonów i epoki królów elekcyj­
nych. Jest to już 22-ga z kolei wystawa te­
go cyklu. 

* * * 
Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie otwarta została dn. 
8„go bm. wystawa malarstwa polskiego na 
prnełomie XIX i XX w. Wystawa ?bejmuje pra 

Przy bulwarze Wałów Chrobrego w Szcze ce n najwybitniejszych - nieżyjących już mi­
cinie odbyły się na barce dwa występy ze- strzów tego okresu z przewagą działających 
społu Opery Polskich Rzek. Zespół ten w· 
Szczecinie zakończył swój rejs objazdowJ w Krakowie, jak AXentowicz, Fałat, Mał-
po Odrze, wystawiając w miastach przy- czewski, Mehoffer, Staniszewski, Wyczółkow­
brzeżnych operę „Flis" Moniuszki i balet ski. Organizatorzy wystawy w doborze ekspo­
„Wesele Krakowskie". Ol>a występy zgro- natów położyli specjalny nacisk na prace ma­
madziły liczne rzesze społeczeństwa szcze- ło znane, lub w ogóle nieznane, pochodzące 
cińskiego. ze zbiorów prywatnych. W następnej serii, 

* której otwarcie nastąpi w pierwszych dniach 
Harcerki pow. szamotulskiego przebywa- września br., obejmującej również prace nie 

jące na obozie w Gościniu pow. Strzelce żyjących mistrzów przełomu XIX i XX w. 
Kraifu!kie zorganizowały dla mieszkańców uwzględnieni zostaną reprezentanci najnow­
Gościnia i okolicznych wiosek „Wieczór szych kierunków malarstwa polskiego. 
piesm, tańca i humoru". Na program wy- * * 

jednej kostki wyniesie sześć cent~etrów. 
W dwóch litrach krwinek będzie 2.000 
kostek o powierzchni ogólnej 12 tysięcy 
i 200 centymetrów kwadratowych zaled­
wie! 

A teraz przejdźmy do innego prz,Y~ładu. 
Weźmiemy jedną kostkę o krawędzi Jedne­
go centymetra i będz:iemy ją ~topniowo 
dzi€.liĆ na coraz mniejsze kostki, o coraz 
mniejszej krawędzi, jak to .ilu~truj,e załą­
czona tabela. Przekonamy się. ze rownole­
głe do zmnie:rszania krawędzi kostki, 
zwiększa się ilość kostek, oraz ogólna ich 
powierzchnia, mianowicie: 

K;.-awędź 
kostki 

1 centymetr 

f milimetr 

10C m h. =-0,1 mm 

O mikr. 0,01 mm 

; milcron 

Jl Ilość kostek 

Jedna 
tysiąc 

mlllon 

mJtiord 

bilion 

l
i Ogóbta 

. 
powierzchnia 

kostek 

6 cm Jcwodrot. 

60 cm 

600 cm . 
6 mtr. kwoclraL 

600 mtr. " 

Po przestudiowaniu powyższej tabelki 
zrozumiemy celowe urządzenie Przyrody 
- rozbicia krwi na drobne krążki, bowiem 
w ten sposób i to nie tylko w tym przy­
padku, lecz stale we wszystkich przypad­
kach, uzysku.terny olbrzym.ią powierzchnię 
w nieznacznej stosunkowo objętości. W 
obecnym przypad:;.;:u krwi, mamy dwa­
dzieścia pięć bilionów cz. krwinek o po­
wierzchni 3.500 metrów kwadratowych, 
tylko dlatego, że są to mikroskopowej 
wielkości krążki. 

W odcinku o płucach zrozumiemy do­
kładniej potrzebę tej olbrzymiej powierz­
chni krwinek w akcie oddvchania. Na raltie 
zapamiętajmy tylko 3.500 metrów kwadra 
U:>wych. - Powróćmy nadal do krwi. 

Z obliczeń różnych stwierdzono, że cz. 
krwinki są niedługo wieczne, przeciętnie 
życie ich trwa 30 dni. Nie trudno z tego 
obliczyć, że co sekunda ginie 10 milionów 
krwinek, a na ich miejsce w szpiku kost­
nym powstaje nowe pokolenie 10 milionów 
młodych krwinek. Czynność ta trwa stale! 
Co sekunda szpik kostny wyrzuca do krwi 
10 milionów krwinek. Tę olbrzymią pracę 
wykonuje szpik kostny, pozornie bez żad­
nego wysiłku z naszej strony. Podczas snu 
lub podczas pracy, o ile ustrój jest zdrowy, 
stale powstają · nowe miliony czerwonych 
krwinek. 

Zamierające cz. krwinki są zużywane 
częściowo na odbudowę nowych krwinek, 
zaś częściowo z ich rozpadu powstają barw 
niki żółciowe. Czerwoną ba.rwę zawdzięcza­
ją krwinki obecności, zawierającego żelazo 
ciała białkowego - Hemoglobiny. Ogólna 
ilość Hemoglobiny wynosi u człowieka 
przeciętnie 600 gramów. 

stępów złożyły się pieśni i tańce ludowe * 
oraz skecze i monologi. W Hali Ludowej we Wrocławiu odbył się Hemoglobina posiada między innymi 

* koncert chopinoski z udziałem Władysława zdolność pochłaniania tlenu z powiet:rZa, 
w warsztatach głównych PKP w Gdań- Kędry · Zbigniewa Szymonowicza i orkiestry na tym właśnie polega fizjologiczna rola 

sku odbył się w ramach audycji dla świata Filharr'nonii Wrocławsk'.ej. Dochód z kancer- cz. krwinek które pochłaniając w płucach 
pracy. koncert zorganizowany przez roz- tu przeznaczono na odbudowę Domu Muzy- tlen z powietrza roznoszą go po całym 
głośnię Polskiego Radia w Gclańslm. Na pro '.ca w Warszawie. ustroju. W tkankach, bardziej ubogich w 
gram złożyły się m . in. produkcje w wyko- * * * tlen odbywa się zjawisko oddawania tlenu 
naniu sił artystycznych spośród koleja- komórkom i pochłaniania przez cz. krwinki 

Teatr Miejski w Cieszynie wystawił ko„ dwutlenku węgla. Na tym polega oddycha 
rzy. Poza programem wzięła udział w kon~ „ 
cercie orkiestra marynarki wojennej. med'.ę Aleksandra Fredry pt. „Przyjac'.ele". nie wśródtkankowe, w którym cz. krwinki 

* Była to 14·ta z kolei premiera Teatru Miej- odgrywają rolę wagoników dostarczają-
W sezonie letnim Zakopane odwiedził skiego w Bielsku i Cieszynie. Sztukę reżyse- c:vch tlen, a zabierającyc:q dwutlenek 

szereg zespołów artystycznych. Tak więc rował dyr. F. K"".askowski. węg!a. 
Teatr Kole.iarza wystawił sztukę Adama * * * Niestety, Hemoglobina posiada również 
Grzymały-Siedleckiego „Ludzie są ludźmi". z udziałem przedstawic'.eli władz, partii zdolność pochłaniania czadu (tlenu węgla) 
Zespół artystystów krakowskich dał wie- politycznych, instytucji spoleczny..-:h oraz in- i to w stopniu 140 razy silniejszym niż po­
czór wokalny z udziałem pieśniarki Chmu- slytucji zainteresowanych akcją radiofoni:rn· chłanianie tlenu i na tym polega właśnie 
rzyńskiej na cze!._ z indywidualnym kon- niebezpieczeństwo zaczadzenia, bowiem 
certem wystąpiła spiewaczka operowa Ma- cjj wsi, odbyło się w Szcz-ecin~e p0'5iedzenie przy zawartości w powietrzu tylko 1 proc. 

Wojewódzkiego Społecznego Komitetu Radio· d 9- H l b. hł · ria Artykiewicz oraz odbył się dwukrotnie . „ . , . . cza u. , v proc. emog o my poc ome 
wieczór recytacyjny znanego recytatora fon:,zacJt .KraJ.u, ~~ kt?rym uzgodmono , ~oł~J- ezad. a tylko 5 pr?c. tli;n. Oczywi~ta, że 
radiowecro Aleksandra Lapuszka. nośc rad!ofonizac11 wsi Pomorza Szczec.nskie- owe 5 proc. tlenu Jef:t mcwystarcz"l.Jące dla 

0 * I go. W akcji tej weźmie między innymi u- życia i o ile stan taki trwa dłużs?:y czas 
W dniu 17 hm. w stylowych salach ra- &l:ia~ młodzież n!ileż~ca do SP„ W na j bl'ższ:m 

1 

nastąpi śmierć na skutek zaczadzenia. 
tusza wrocławskiego odb9dzie sie premie- czasie rozpocznie się szkolenie mstruktorow Na tyn1 zakończymy tajemnicze na po-
ra farsy starofrancuskiej p. t. „Mistrz i utworzona zostanie poradnia. zór dziwy dotyczące krwi. 
............. ~ .......... ...-... ............ ~ ................................ ..-... ........................... ..-.. .............. ~ ................... ~ ..... ...,.. ........ ...mt...~ ................................................ ~~..-.. ..... ..-.......-.. ....... 

Nowe zdobycze naukowe biologii radzieckiej 
W M')Skwie odbyła się sesja Vllszer.:hzwiąz- ś.ciwości. Przeciwstawiając scholastycz. n~mu I hodowlanej, uzy. skanych przez radziecką myśl 

kowej Akademij Nauk Rolniczych im. Leni- i bezpłodnemu charakterowi teorii Moręana i naukową w oparciu o szkołę Miczurina. I 
na.- Z wielkim referatem programowym na Mendla wspaniałe osiaqnięcia Miczurina. któ tak, w trudnych warunkach wojennych 
temat obecnego stanu radzieckiej wiedzy bio- ry stworzył przeszło 300 nowych odmian ro- Wszechzwiązkowy Instytut Hodowli Roślin 
logicznej wystąpił prezydent Alrndemii Rol· ślin, Łysenko wezwał zwolenników szkoły Mi stworzył przeszło 170 nowych gatunków ro­
niczej, wybitny uczony radziecki, Łysenko. czurina, by w pełni wykorzystali wspaniale tiLn. W roku 1949 ilość t:i zostanie powięk­
Podkreślając na wstępie ścisły związek zacho- możliwości istniejące w Związku Radz'.eckim, szona do 200. Dużym wzięciem cieszy się 
dzący między nauką agronomiczną i biolo- celem dalszego rozwoju nauki Miczurina i wy wśród kołchoźników jęczmień ozimy, otrzy.­
gią, Łysenko oświadczył, że biologia radziec- plenienia z biologii reakcyjnej metafizyki many z jęczmienia jarego ,,pallidum 32''. Od-
ka, którą reprezentuje materialistyczno-dia- morganistycznej. znacza się on wyjątkową odpornością na mro-
lektyczna szkoła Tym'.riazjewa i Miczurina zy i dojrzewa znacznie s b · · · · d t h 
płodnie rozwija darwinizm w oparciu 0 naj~ Wskazując na opiekę, jaką Lenin i Stalin . . .zy. CleJ •. IllZ 

0 yc · 
otoczyli działalność Miczurina Łysenko wyra · czas . zn~ne gatunki Jęczmienia ozunego: 

nowsze zdobycze nauki i praktyki, a w pierw 'ł d . . . b' 
1 

. •d , . ~ Dz1ęk1 zastosowaniu zaprooonowane] przez 
szym rzędzie o zdobycze agronomii sadziec- z1 na zteJę, ze io ogow1e ra z„eccy me ya- Łysenkę t d 1 . . . . 
ki ej. wiodą pokładanych w nich nadziei i przyczy- . . . : · me 0 Y zapy ar~ia 1 prz~szczeptama 

nia się do ieszcze św'.etniejszego rozwoju ro:i:n!ch znanych gatunkow pszenicy uzyska-
Łyscnko zaznaczył, że wśród biologów ra- 1· . t d. . k' no l:czne odmiany hebrydów pszenicy zapew ro me wa ra z1ec i ego. . . . · . . . , • 

dzieckich pozostały jeszcze resztki zwolenni- . . . . . . I rnaJące znacznie większą urodza1nosc. Agro-
ków metafizyczno-idealistycznych teorii W eis- Po, refer~cie Łyse1!'k1 . rozwm~ła się ozY"".10 ~ nomia radziecka ma do zanotowania poważne 
mana, Mendla i Morgana. Teorie 1te, jak na a~sKUSJ~, w kto~"eJ zabrali ~łos wybitn~ sukcesy w dziedzini~ hodowli kultur południo 
wiadomo, wbrew oczywistym dowodom, do- ucz:n.1 rad~i~ccy, m. m. członko:vie ~kademi: wych w strefach pó!~ocnych, czego dowodem 
starczonym przez Miczurina i czołowych uczo- UmieJętnosci ZSRR - Jakuszkm, Eichfeld 1 jest m . in. brzoskw~nia nr 981, jablko rene­
nych radzieckich, utrzymują, że organizmy Jakowlew. ta bergamotowa", wiśnie , piękność pófuocy" 
roślinne i zwierzęce nie mogą przekazać dro„, W trakcie dyskusji wskazano na szereg im- 1 mne, które wspaniale za~klimatv~,,.wałv i:ilł 
ea dzierl7.iczenia nowonabytych za żvcia wła- ponujacych o!!iasmleć .e:osoodarki rolniczei i w północnych obszal'"rh 7.SRR 
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wienie sp·ółdzielcz~_ści_ wi.ejs~ie Walka o uzdro 
,_ jednym z najpilniejszych zadań stojących przed aktywem wojewódzkim partu robotmczych 1 chłopskich 

Rozmowa z I sekretar1łem Komitetu Woje,vódzkiego Polskiej Partii Robotniczej tow. Czesławem Dom~gałą 
dłużej tolerować, aby w Gminnych. ~ 

I dzielniach panoszyli się bogacze w1eJSC 
Jak już donosiliśmy stanowisko 1-szego sekretarza KW PPR w Łodzi obj'J,l ażeby spółdzielnia służyła dla nich i i.eh r 

obecnie tow. Czeslww Domaga:la. dzin, jako dodatkowe źródło doch?du .. M 
Tow. Cz. Domagała jest synem małorolnego chlapa z pow. radorns.zczaiwkie- simy doprowadzić do tego, aby społdz1eln 

go. Jeszcze iiczęszczając do gimnazjum bierze udział w pracy spolecznej, a na- samopomocowe na wsi spełniały swoje sp 
stępnie w ruchu ludowym. Od lcilkuna stu lat .falco znany działacz chłopski bierze łeczne i klasowe zadania. Spółdzielczo 
udział w riu:hu rewolucyjnym, w szeregach Komiinistycznej Partii Polslci. Bę.- musi. służyć masom chłopskim, większoś 
dąc aktywnym działaczem wie.iskim za czcr,sów sanacyjriych, byl solą w oku ob- wsi mało i średniorolnym gospodarza 
szarników i ówczesnych władz. Był też systematycznie przez władze ówczesne a ~ie wzbogaconym jednostkom. Najwy 
prześladowany, w końou zaś zostal zesłany do obozu koncentracyjnego w Bere- szy już czas, aby kierownictwa spółdz~e 
zie 1'"1:artuzkiej. oe7yścić z elementów karierowiczowski 

W okresie wojhy tow. Czesław Domagała walczy z orężem w ręku w szere- z bogatych chłopów. 

gach 1 Armii Polskiej - przeci.tW naje-źdźcom niemieckim. Partia nasza wraz z Polską Partią Socj 
W Polsce Odrodzonej tow. D01nagala rozpoczął vracę w Komitecie Central- listyczną, Stronnictwem Ludowym i P 

: 1 

nym PPR pełniąc funkcje zastępcy kieroumi.ka wyd.zialu. Od kilku miesięcy skim Stronnictwem Ludowym, musi w t 
tow. Dorr/agala pracował w charakter ze li sekretarza J(omitefo Wo,iewódzkicgo sprawie wytężyć wszystkie siły, aby uzdr 
PPR w Łodzi, wić sytuację spółdzielczości i przywrócić j 

- Jeszcze nle było zagadmema taK mt()·· 
resującego członków na.szej Partii, jak 
ostatnie uchwały plenum KC PPR, szcze­
gólnie jeżeli idzie o uchwały dotyczące wsi. 
Od 14 lipca, w którym to dniu odbyła się 
narada aktywu wojewódzkiego, uchwały 

plenum KC stawiane są pod dyskusję ak­
tywu powiatowego, W ' tym celu komitet 
wojewódzki przeprowadza narady aktywi­
stów partyjnych, narady sekretarzy komi­
tetów gminnych i aktywistów fabrycznych. 

Uchwały Plenum przyjmowane są z peł­
nym zrozumieniem zarówno przez aktyw 
fabryczny, jak i wiej.:;kL 

Stanowisko przywódców Komunistycznej 
Partii Jugosławii i ich zdradziecka i anty­
robotnicza działalność jest surowo potępia­
na przez cały aktyw naszej partii. Można 
z dumą za naszą organizację stwierdzić, że 
żadnych wahań w tej sprawie nie zauwa­
żyliśmy. 

Ze szczególnym zainteresowaniem przyj­
mowane są uchwały KC PPR dotyczące 
wsi. Prowadzone są na te tematy dyskusje 
- towarzysze sięgają do klasyków mark­
sizmu, znajdując tam uzasadnienie rezolu­
cji Plenum. Wytyczne Plenum w sprawach 
wiejskich przyjmowane są z dużym zado­
wol~niem. 

Jak zamierza na terenie województwa 
łódzkiego organizacja wojewódzka realizo­
wać w praktyce uchwały Plenum KC? 

- Partia nasza zwrócić musi szczegól­
ną uwagę na pracę spółdzielczości. Spół­
dzielczość wiejs\{a - trzeba to sobie wy­
raźnie powiedzieć - daleko nie wszęd21e 
spełnia tę rolę, do jakiej została powoła­
na. Przede wszystkim spółdzielczość wiej­
ska w wielu wypadkach - zamiast bronić 
chłopa biednego i średniego przed wyzy­
skiem prywatnego handlarza i spekulanta 
wjejskiego -- ~tała się narzędziem walki 

'!-.--------------------------~--------------------------' 
chłopstwem. Dzieje się tak dlatego, że do łą stanowczością i bezwzględnością przez 
kierowniczych ogniw tak spółdzielni gmin- Powiatowe Związki Gminnych Spółdziehi. 
nych, jak i Związków Powiatowych Spó~ Przeciwnie, są wypadki, gdy Powiatowe 
dzielń wdarły się elementy dorobkiewi- Związki tolerują tego rodzaju nadużycia, 
czowskie, mające na uwadze swoje osobistE pozwalając tym samym Ha rozprzestrzenia­
interesy, a nie rozwój spółdzielczości i re- nie się zła. Gminne Spółdzielnie i Powiato­
alizowanie jej właściwych zadań. Na tere- we Związki nie mają nad sobą dostatecznej 
nie naszego województwa mamy przykła- kontroli i<!ącej od góry. Pozwalają sobie na 
dy - niestety, przykłady zbyt częste - niedopuszczalne praktyki ustalania zryczał­
poważnych nadużyć dokonywanych w spół- towanych diet, przekraczających najwyżSze 
dzielniach gminnych. Mamy przykłady złe- uposażenia pracowników w innych dziedzi­
go rozprowadzania towarów przez gminne nach gospodarczych i w przemyśle. 
spółdzielnie, kiedy to towary pokupne, ja!• Taka niedopuszczalna gospodarka pro­
nawozy, tekst:ylia itd. trafiają do rąk bo- wadzona przez niektóre ogniwa spóldziel­
gaczy wiejskich e: pominięciem •jak naJbar- czości i niewłaściwy stosunek do tego czyn­
dzieJ potrzebujących - to jest c!Ho!Jó,·, ników nadrzędnych, podważa zaufanie do 
mało i średniorolnych. Te i tym podob11r: I spółdzielczości ze strony chłopów. 
wypadki nadużyć i wypaczanie idei spół- Na te sprawy członkowie naszej Partii 
dzielczości nie są dotychczas tępione z ca- zwrócić muszą baczną uwagę. Nie możemy 
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Dzieci Po onii Fra cuskiei 
przyjechały z wizytą do Lodzi 

W dniu wczorajszym, dzieci P-:iloni•i Fran- I styczny urozmaicił swoim występem znany 
cu-skiej po p.r:zyjeździe w godzinach porannych śpiewak operowy, Antoni Sobieszczański, od­
z Wystawy Ziem Odzyskanych do Łodzi, po- śpiewując szereg pieśni Moniuszki, Karło łl'i­

dejmowane były w polskiej YMCA ś;1;ad:i.- cza, Chopina i Nowowiejskiego. Następnie 
niem. Następnie w OKZZ zorganizowany zo· przedstawiciel OKZZ w asyście przedstawi-
6tał przez Wydział Kulturalno-Oświa·towy po- cieli K1uatorium wręczył dzieciom Polonii 
ranek artystyczny. fraucu.6kiej 40 ksiąźek. 

Na program poranku złożyły się wysrępy Pn:edstawiciel młodzieźy Polonii, Edwi\rd 
zespołu dziecinnego świetlicy Miejskich Za- Kozel złożył w imieniu dzieci podziękowanie 
kładów Komunikacyjnych w Łodzi, które wy- za opiekę i gorące przyjęcie - na ręce prze­
konały szereg tańców zbiorowych. Jedena,;to- wodniczącego OKZZ tow. Widawskiego. Na­
letni chłopiec odegrał na fortepianie sonatt\nę stępnie dzieci udały się na zwiedzenie Ł-:idzi. 

Mozarta i eti<ude Bergmilera. Program ar~y-„ 

Swiatowy Kongres Intelektualistów 
W dniach od 25 do 28 sierpnia będzie 

obradował we Wrocławiu Swiatowy Kon­
gres Intelektualistów w Obronie Pokoju, 
zwołany z inicjatywy uczonych, pisarzy, 

artystów polskich i francuskich. 
Kongres ten, w którym zapowiedziało 

udział wiele dziesiątków intelektualistów z 
całego świata, zajmie się omówieniem wa-

ju na sw1ecie (poszanowanie odrębności 

kultur narodowych, swobodny rozwój kul­

tury i wymiana dóbr kulturalnych, wolność 
i sprawiedliwość społeczna). 

Zainteresowanie Kongresem jest olbrzy­
mie we wszystkich kra:f ach. 

Kongres ten będzie niewątpliwie jednym 
z ważniejszych wydarzeń. Intelektualiści 

wzhogacoPego chłopa z biednym i średnim runków koniecznych dla utrzymania poko- bronią wielkiej sprawy - sprawy pokoju. 
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Polsko-bułgarska umowa handlowa 
Przywozimy surowce - wywozimy fabrykaty 

M iesiące lipiec sierpień stoją w źyciu 
ekonomicznym naszego kraju pod zna­

kiem tr.zech ważnych wydarzeń: niedawno od· 
bytej U Sesji Rady Współptacy Gospodarczej 
Polsko-Czechosłowackiej, powrotu polskiej 
delegacji przemy-slowej z Moskwy, która we­
spół z wybitnymi specjali-stami radzieckimi o­
bradowała nad realiżacją polsko-radzieckiej u 
mowy gospodarczej i odbywających się obec· 
nie w \.Varszawie rokowa1i z delegacją bułgar 
ską w sprawie zawa.rcia umowy handlowej na 
okres od 1 wneś.nia rb . do końca 1949 r. 

Przyin:yjmy -się rubrykom naszego ek;;por- liardy złotych, które mogłyby zostać w kraju. 
lu i importu. Wywozimy do Bulgarn na Polsko-bułgarska umowa gospoda.rcza św:ad 

mocy umowy: wyroby hutnicze, szyny, tabor c.zy więc o głębokich i pozytywnych przemia­
kolejowy, maszyny rolnicze, maszyny przemy- nach, dokonanych przez władzę ludową w 
słowe, koks, chemikalia, tekstylia, wyroby por I ~trukturze ekonomi-c:znej. .na-sze~o . państwa, 
celanowe, wyroby szklane, artykuły fa.rmaceu sw1adczy o doniosłej roll, jaką Z1em;e Zachod 
tyczne i wiele innych towarów. Przywozimy nie odgrywają w ogólnonarodowej gospodar­
do Polski z Bułgarii: rudę ołowianą, rudę cyn· ce kraju (bez Ziem Zachodnich nie bylibyśmy 
kową, surowce skórzane, tytoń, nasiona roślin w stanie zrealizować takiego eksportu) i 
oleistych, ryż bawełnę, winogrona i wina lecz świadczy o wzrastającej roli Polski w gospo­
nicze. ' ciarce międzynarodowej. \o\lysokim uznaniem 

Czego dowodzą wymienione artykuły im- dla naszych osiągnięć i trudów brzmią shwa 
portu i eksportu? Dowodzą one, źe 6prowa- bułgarskiego ministra handlu i aprowizacji 

Wymienione fakty są znamienne dla ży- dzamy do kraju ważne dla naszego przemysłu Bemu Petrowsky'ego: „Przede wszystkim ma­
wego tętna ekonom:cznego naszego państwa. i rolnictwa surowce. Zapewnią one ciągłość gnę podziękować imieniem narodu i rządu 
Swiadc:zą one o aktywności gospodarczej kra- pracy naszym fabrykom, dadzą zarobek robot- bułgarskiego za. wybitną .pomoc, jaką Polska 
ju. Dowodzą, że Polska potrafi nie tylko brać, nikom, przetworzone zaś w gotowe wyroby, okazala BułgaIIJ w okresie powo1ennym, ao· 
ale ma równieź co dawać ze swego gospo- zasilą nasz .rynek wewnętrzny w nowe towary. starczając nam wyrobów metalowych i che· 
darstwa, Umo"(a polsko-bułgarska jest tego Wywozimy do Bułgarii gotowe, wykończa m;cznych. Stwierdzam, że tylko dzięki po/­
żywym świadectwem. Każdy bowiem, z trzech ne produkty pracy naszych robotników: ma- sluej pomocy mog/i.~my uruchomić tak szyb­
zawartych układów ma swój <:i).arakter i wy- szyny, tabor kolejowy, tekstylia. Jest to eks- ko nasz transport kolejowy". 
raz. Jeśli polsko-radzil!;cka umowa gospodar- Jrnrt właściwy wysoko uprzemyslowionym kra w jeszcze jedl}ej sprawie kilka słów. 
cza dowodzi, że Polska dzięki pomocy Zwląz- jom. Zasadniczą jego ce.chą jest właśnie jego Wśród towarów, które przywozimy z 
ku Radzieckiego przeobraża się w s.zybkim przemysłowy chmakler. Bułgarii znajdują się również: ryź, winogrona 
tempie w ekonomicznie silne państwo przemy Jrzeba wziąć pod uwagę, że tradycyjnym i wina lecznicze. To nie jest luksus, na kt6ry 
słowo-rolne, jeśli polsko--=zechoslowacka u- dotychczawwym eksportem przez całe nas dziś jeszcze nie stać. To są artykuły nie· 
mowa wyraża wspólne dążenie obu naszych dwudziestolecie Polski międzywojennej było zbędne, &prowadzone do kraju z myślą o .cho 
krajów do stworzenia w środkowo -wschodn iej przede ws.zystKim drewno, i to przeważnie w rych, rekonwalescentach i dzieciach. I to jest 
Europ:e potęgi przemysłowej, zdolnej dorów- stanie surowvm, lub prostej, grubej obróbki, ten rozdział w umowie polsko-bułgarski ej, któ 
;nać niemieckiemu Zagłębiu Ruhry, to umowa na drugim miejscu szedł węgiel, na trzecim remu na imię troska o człowieka. Ta sama 
polsko-bułgarska - poza wspólnymi korzy· I trzoda chlewnil, na czwartyn;i jaja, na. p ' ątym troska, która u'.ajona i skryta '.kwi w k.ażdej 
ściami, które przynosi obu krajom - jest I cynk i pyl cynkowy, na szos tym cukier. Br:I nawet. maszyme 6p.rowadzonej. d_o kraju, w 
przede wszysi~kim zwycięstwem naszych trzy- to eksport o dużej p1ze:wadze . surowcowe] , kazdej tonme. wyprodukowanego zalaza czy 
letnich -0siągnięć gospodarczych, jest chlub- eksport zacofanego . kraiu, k~ory natural~e ~tall, . występu:e tvm razem w formie bezpo­
nym bilansem niezmordowanej pracv miliona· ;;we bogactwa wywoził za g.ramcę przewazme sredmeJ. 
wvch ma& na.rodu nohskiego. w stame nieobrobio.nym i tracił na tym ir' 1erzv Nawrot 

zaufanie i autorytet. Jest to bezwzględn 
konieczne z uwagi na olbrzymie zadanie j 
kie stają obecnie przed spółdzielczośc 
wiejską. Nie można tych wJelkich zad 
wypełnić, nie mając gwarancji, że olbrz 
mie kredyty i pomoc płynąca ze stro 
Państwa dla biednego i średniego chło 
będzie rzeczywiście przez niego wykorz 
stana, a nie przez bogaczy. 

- Pragnąłbym zwrócić uwagę na fa 
że do naszej Partii wdarła się pewna ilo, 
(stosunkowo drobna) elementów karier 
wiczowskich i pasożytniczych. Elementy 
przy pomocy legitymacji partyjnej próbu. 
ciągnąć osobiste zyski, zajmując mniej, l 
ba1·dziej odpowiedzialne stanowiska czy 
w aparacie gospodarczym, czy to w adm 
nistracyjnym. Tym elementom komprom 
tującym dobre imię Partii wypowiada 
kategoryczną i bezwzględną wal.Kę. 
wszystkich członków naszej Partii powin 
przeniknąć świadomość, że na obecnym et 
pie wzmagającej się walki klasowej 
może być w naszych szeregach ludzi klas 
wo nam obcych, nie może być elementó 
spekulanckich i karierowiczowskich, dl 
których na zawsze pozostanie obca ide 
socjalizmu. 

Rozmowę przeprowadził 

K. J. Zaleyski 

To i OUJO 

BYKI 
że sezon po temu, wyskakujemy od eza 

do czasu na wieś, śwJeżym powietrzem od 
tch:iąć. Na wsi, wiadomo, siels.ko-anielsk 
mleczka się można napić, kwiatów nawącha 
a niekiedy - i strachu najeść. 

Ot, np. w ubiegłą niedzielę posuwamy s 
równo, sztywno, z bukietem, jak to się mó 
- w ręku i wałówka pod pachą. Łączka j 
dywan, miękka, puszysta, fruwa się wpro!t, 
nie idzie. Kierujemy się w stronę rzeczki, 
tu ciocia Kazia Olszewskiego parasolk-: 
góry podnosi i powiada: stop. 

- Co - stop? Dlaczego stop1 - pyt11m 
- Tom - o - pokazuje ciocia parasolk 

- stado. 
Spoglądamy: faktycznie - nad bJZegie 

rzeczki stado krów się pasie. 
- No, cóż - krowy - macha Iekcaw 

żąco Kazik. - N.ie groźnego. Chodżmy. 

Ale ciocia nie pozwala. 
- Krowy - o4wiadcza - w istocie 

groźaego, ale byki? 
Strach padl na nas blady. Od razu żeśm 

sobie przypomnieli, że z byk.iem nie ma ŻiL 
tów, gdy kolor czerwony zobaczy ,a lu c!oc1 
Olszewskiego suknię w czerwone ró7.e pos1 
da, I<azJO w krawacie ma czerwone prążki, 
TecJa, psiakrew, wlosy czerwoną w.st'Jik 
związała. 

Oczywiście, poszliśmy do głowy po row 
Kazik zrzucił .natychmiast krawat, Tecia zdj 
Ja ws!qżkę, a ciocia ściągnęła sukienkę. Życi 
żeśmy przez l<' przed bykami ocaJili. 

- No, j„xoś to poszło - westchnął z ulg 
KrlZlk. - W Ameryce jest pod tym względe1 
znacznie gorzej„. 

- Więce1 byków? - spytala z zainlere.5 
wan.iem cJOcia. 

- Oczywiście - odparł Olszewski. - I : 
nie tylko na wsi, a w mieście. W samym Ne 
Yorku. 

- Niemożliwe! - wykrzyknęliśmy. --
New-Yorku? Bujasz. 

- Ta-a.k? - uśmiechnął się złośliwie K 
zio. - A Mundi? 

Fa;.tycznie - zapomnieliśmy zupełnie 
Mundtcie. Ten oto członek Komisji do bada 
nia antyamerykańskiej dzialalności dziwni 
reaguje na kolor czerwony. Twierdzi nawe 
że on i jego koledzy na widok czerwone/ tk 
niny nerwowej choroby dostają i g-0tow 
gryźć, kąsać itd. 

- Hm, hm - rzekła po namyśle Tecia 
byliów udają, a przecież to są tylko s!upro 
<'""lOWP. oslv. 

B. 
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Młodzieży! 

I 
łącz' się 
w walce 
o .trwały pokój! 
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Nasze prawo 
1,~IP-owiec kocha Polskę Ludową, 

służy Jej i jest gotów poświęcić wszyst­
ko dla Jej niepodleglości i rozwoju" -
mówi pierwszy punkt prawa ZMP uchwa 
lonego wśród entuzjazmu uczestników 
na Kongresie wrocławskim. Prawo Zl\IP 
to zasady. według l•tórych my wszyscy 
członkowie ZMP jednej potężnej organi­
Baeji młodzieży polskiej winniśmy postę 
powaĆ· Na czele wszystkich praw posta­
no"\łiliśmy to, które mówi o naszej miło­
ści do Polski. Z tego właśnie 1uawa mó­
ttiącego o gorącym umiłowaniu naszej 
ojczyzny i gotowości służenia jej wyni­
kają wszystkie inne. 

JAK TO BYLO W WARSZAWIE 
Wrażenia z konferencji młodzieży pracującej 

Gdy 2 tygodnie temu przyszło do Za-- którzy w niedzielę o 5-ej rano zebrali się w niektórych z nas dosłownie urywały się 
rządu Miejskiego z. M. P. zawiadomie- lokalu Zarządu Miejskiego, by samocho- pod ciężarem chińskich, .czeskich, rosyj­
nie, iż na otwarcie rozpoczynającej się dem udać się do Warszawy. Po przyjeździe skich węgierskich, amerykańskich i wielu. 
8 b. m. w Warszawie Międzriiaroaowej na miejsce zakwaterowania delegacji za- wielu' innych, których tu. nie wymienię 
Konferencji Młodzieży PracuJącej Lódź granicznych, prawie wszyscy ( cliociaż byli choćby z braku miejsca, oznak or"aniza­
może delegować 25 osób, pomyślałem so- śmy niewyspani, trochę przemęczeni po- cyjn;ycn. 
~ie: „Ach gdyby mnie się tak udało dostać dróżą i głodni) nie myśląc o wypoczynku, Bo pomyślcie tylko: delegaci 44 krB:j~w~ 
chociaż „na gapę" do „Romy". czy też o jedzeniu „rzuciliśmy się wprost z kt01'ych wiele przysłało przedstaw1c1eli 

,,ZMP-owiec kocha Polskę Ludową"­
to słowa wielkie. Musimy pokazać w na­
szej pracy, że dla nas słowa mówiące 
o miłości ojczyzny to konkretny codzien­
ny wysiłek. Nasza gotowość służenia 
Pol~ :ie to praca na wszystkich odcinkach 
na jaldch się zr.ajdujemy: w fabryce czy 
na roli, w szkole czy w urzędzie. Chcemy, 
by z t.ej naszej miłości Ojczyzny wyrósł 
gmach Polski silnej, niepodległej, Polski 
sprawiedliwości społecznej, Polski -
więzami przyjaźni związanej z ZSRR 
i innymi miłującymi pokój narodami. 
Dlatego też podkreślamy to w naszym 
pra.wie, mówiąc: Zl\IP-owiec gotów jest 
poświęcić wszystko dla Jej niepodległo­
ści i rozwoju. 

Stało się jednak fak, że nie „na gapę" - .na obcokrajowców. Jedni rozpoczęli od wy- kilku organizacji wchodzących w skład 
a jednak byłem na otwarciu konferencji. miany znaczków organizacyjnych, tak że światowej Federacji Młodzieży Demokra­
Znaiazłem się w grupie 25 szczęśliwców, po kilkunastu minutach kieszenie koszul tycznej, biorą udział w konferencji. Inni 

Potrafimy świadomie budować 
N ara da oświatowa ZMP rozpoczęta 

W chwili gdy niniejszy numer „Trybuny innymi instytucjami oświatoWYmi w tej dzie· 
Młodych" dociera do rąk czytelnika w gma- dz:nie, ale czynnikiem przodującym - pionier 
chu Zarządu Wojewódzkiego ZMP 'w Łodzi, skim. I ten problem weźmie równi~i pod 
rozpoczyna się Wojewódzka Narada Referen· rozwagę dŹisiejsza narada, wypracowując od· 
tów Oświatowych ZMP przybyłych z terenu powiednie sposoby pracy. 
województwa łódzkiego'. I Nadal organizujemy kursy korespondencyj 

Tak my pojmujemy miłość Ojczyzny. 

Celem narady jest przedyskutowanie pro· ne prowadzone dotychczas przez ZG Wici, 
blemów wychowania ideologicznego rzesz ZG ZWM i KC OM TUR a kształcące w zakre 
członkowskich oraz problemu masowej pracy sie tzw. małej matury przez okres 2 - 4 lat 
oświatowej i kulturalnej młodzieży. (w 70 procentach obejmujących młodzież w;ej 

Jeśli chodzi o problem masowej pracy oświa ską). W roku 1948-49 chcielibyśmy f y­
towej to główną WYtyczną w naszych pracach kształcić na tych kursach 5000 młodych. 
będzie samokształcenie i cz:ytelnictwo indy· Konferencja rozważy zagadnienie form 
widualne i zespołowe w Kołach Młodzieży, pracy oświatowej najniższego a zarazellł naj. 
pod kierunkiem przeszkolonego fachowo ak· ważniejszego szczebla organizacyjnego - ko· 
tywu i nauczycielstwa, przy czym, przy każ· ła ZMP. Jak wypełnić formy tej pracy, 
dym kole ZMP należy zorganizować świetlicę. żywą i bogatą, konkretną treścią oto zadanie 
Idzie o to, by samokształceniu nadać charak- jej ucz,estników. 

J. F. 

Czytetniq1 piszą - W Kamionce 
młodzież czeka ... 

ter masowy, stały, wypracować bogactwo I wreszcie problell) świetlic i pracy świetll· 
Wieś nasza liczy około 60 gospodarstw, form, powiązać z innymi formami pracy wy- cowej. $wietlice to ognisko pracy oświato· 

~est więc i spora ilość młodzieży. Mimo jed- chowawczej, a przede wszystkim z wychowa· wej i artystycznej koła. Stąd dążeniem na· 
nak, iż wieś nasza znajduje się niedalelrn niem artystycznym, i z wychowaniem fizycz· szym jest założenie świetlicy przy każdym Wielunia, jakoś dotychczas żaden instruk-
tor organizacji młodzieżowej do nas nie nym. kole i wciągnięcie nauczycielstwa do pracy 
zajrzał i nie spróbował zorganizować nas- Chcemy i pragniemy akcją tą objąć calą w świetlicach. Nauczycielstwo w sposób wię 

Gdy zapadnie zmrok, to większość cho- młodzież, wzbudzić wśród niej zainteresowa· cej niż pozytywny ocenia naszą działalność 
wa się do swych domów jak borsuki do ja-- nie bieżącymi wydarzeniami w kraju i w oświatową i dlatego nie wątpimy, że przyjdzie 
my. Nie ma u nas biblioteki ani żadnego świecie. Słowem, związać młodzież z cywili· nam z pomocą. 
zespołu sportowego cey dramatycznego, a zacją i techniką, oraz twórczością kulturalną. Wyliczyłem zasadnicze zagadnienia, które 
przecież młodzież nasza nie jest gorsza od Wypracowaniem form tej niezmiernie tru· postawione są przed dzisiejszą Naradą Oświa· 
inne.i i wart-0by się nią. zaiteresować. Może dnej pracy zajmie się dzisiejsza narada rolo- tową wojewódzkiego Związku Młodzieży Pol­
ten list do redakcji „Trybuny młodych" dzieżoWYch oświatowców. skiej. Należy sądzić, że zagadnienia te zosta­
wpłynie na zmianę tego stanu rzeczy. I Przed nami, stoi problem zwalczania anal- ną rzetelnie rozpracowane na dzisiejszej kon-

GRUPA MŁODZIEŻY fabetyzmu wśród młodzieży. Mamy ambicję ferencji. 
z Kamionki być nie tylko czynnikiem współdziałającym z Jan Wołczyk 
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Przodujq w pracy, nauce i sporcie 
Junacy „Służby Polsce" z miasta Łodzi o sobie 

W pierwszych dniach lipca br. z miast naszego województwa 1oyjefhaly brygady Jesteśmy wszyscy zadowoleni i patrzy-
szkolne jUnfl,kóto „Służby Pol8ce" na obozy nadmorskie do Szczecina. "W tych dniach my jasnym wzrokiem w przyszłość. 
otrzymaliśmy szereg listów od naszych ko legów, Jeden z tych listów publikujemy po- Zapewniamy, że nie przyniesiemy wsty-
ni.że.]. du Łodzi - naszemu miastu. 

Aby odtworzyć wiernie jeden dzień prze- grupy przydzielr>ny jest technik, odpowie- RYSZARD KASPRZAK 
żyty w brygadzie należaloby conajmniej dzialny za pracę i jej wykonanie. Poza 16-ta brygada S. P. w Szczecinie 
napisać książkę o objętości 100 stron - tym każdy z pododdzialów ma przydziela- · 3 kompania II batalionu 
tyle bowiem jest różrwrodnych zajęć i wra- nego majstra - przodownika pracy. Wspól 
żeń. zawodnictwo pracy rozwija się u nas do­

W pierwszym rzędzie należy jedlnak skonale, wyniki v1ahają się w granicach 
uwzględnić pracę fizyczną i społeczną ju- 250-400 procent normy. Chłopcy jednak 
na.ka. Praca jest przyjemna i pożyteczna. nie poprzestają na tym, lecz starają się 
Tereny pracy rozrzucone są w różnych dorównać swym koleż(JfYl,kom i kolegom cze­
punktach Szczecina. Dowództwo brygady, choslowackim, którzy przybyli do brygady 
wychodząc z założenia, że jednostajna pra- 15 lipca. Wyniki osiągnięte przez nich 
ca jest nieciekawa, zorganizowało ją w ten przekraczają 800 procent normy. Jest to 
sposób, że poszczególne kompanie pracują reprezentacja najlepszej mlodzieży czecho­
co tydzień 11; innym miejscu. Jedna grupa słowackiej. 
junaków pracuje na W'IJSpach szczecińskim, Oprócz pracy fizycznej oddajemy się 
a druga przy naprawie ulicy Vasco <la Ga- również pra.cy społecznej. Utworzyliśmy w 
ma tuż przy walach Chrobrego. Do ii:.ażdej lcażdym batalionie sekcje: chórowo-iinstru­

mentalną, dramatyczną, artystów-plasty­
ków, dziennikarską i sportową. Redaguje­
my gazetki przyjaźni polsko-radzieckiej i 
polsko-czechoslouiackiej. Uczymy się pie­
śni związanych z naszym życiem i muzy­
ki. Przygotowujemy gawędy na aktualne 
tematy. Dobrze pra.cują kompanijne samo­
rządy, i sądy koleżeńskie. 

Plam dnia jest tak obmyślony, że jwnacy 
mają czas na wszystko. Jeżeli powstają 
czasem jakieś usterki, to przecież trzeba 

l 
wziąść pod uwagę, że jest to jeden z pierw- \A,,b'{) 

(przeważnie ci, którzy znają obce języki) 
wymieniali adresy celem nawiązania kon­
taktów korespondencyjnych. Byli i tacy -
a tych cnyba najwięcej, którzy namiętnie 
zbierali auto-grafy, szczególnie delegatów 
takich krajów jak: CMny, Indie", Mongolia. 

Mimo wielojęzyczności szybko zawierano 
znajomości, i bardzo szybko kwitła przy 
jaźń - przecież młodzież przybyła do War­
szawy posiada wspólną platformę porozu­
mienia - dążność ao utrwalenia pokoju, 
walka o poprawę bytu, walka z faszyzmem 
i imperializmem. Entuzjazm rósł z każdą 
chwilą. 
Rozpoczął się pochód. Szliśmy razem, 

świadomi wielkiej siły, '.którą reprezentuje­
my - my młodzfoż walcząca o pokój 
i sprawiedliwość. Entuzjazm osiągnął 
swój punkt ku!minacyjny w „Romie". 
Tego co tam się działo nikt nie odtworzy. 
Rozbrzmiewały okrzyki na cześć pokoju i 
S.F.M.D., serdecznie witano delegacje p~-· 
szczególnych krajów, a szczególnie delega· 
cję radzecką oraz delegacje walczącej 
Grecji, Hiszpanii, Indonezji i Izraela; skan­
dowano nazwiska wybitnych przywódców 
demokracji, a pieśniom - zdawało się, że 
nie będzie końca. Ukazanie się na podium 
przewodniczącego S.F.M.D. kol Guy de 
Boisson przywitano nową falą okrz;y:ków1 
oklasków i pieśni 

O tym kto Wifzedł do prezydium, kto i eo 
mówił, wiedzą wszyscy z prasy codziennej. 
żadne pióro nie zdoła oddać nastroju, ja­
ki towarzyszył każdemu przemówieniu 
i przybyciu każdej delegacji 

Młodzież przybyła ze wszystkich zakąt­
ków świata, by wspólnie naradzić się nad 
sytuacją międzynarodową i ustalić dalszy 
program walki o poprawę warunków swe­
go życia i pracy wyraziła niezłomną wolę 
zrealizowania postulatów jakie postawiła 
Międzynarodowa Konfe~encja Młodzieży 
Pracującej! 
Wracając w nocy do Lodzi dzieliliśmy 

się spostrzeżeniami, wrażeniami i uwagami 
na temat konierencji. Wszyscy byli szczę­
śliwi, iż mieli możność, wziąć udział w tej 
konferencji. Jesteśmy dumni, że należymy 
do wielkiej rodziny walczącej o pięltne ha-
sła młodzieży. · 

A. Nasielski 

Zarząd wojewódzki ZMP zawiadamia 
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieźy 

Polskiej w Łodzi zawiadamia, że w piątki 
każdego tygodnia w godz. 12,30 - 14 przy 
ul. Kopernika będzie można zasięgnąć bez 
płatnych porad prawnych udzielanych przez 
adwokata. dla członków ZMP z terenu woje· 
wódzwa Łódzkiego. 

* * * 
Zarząd Wojewódzki ZMP przyjmuje zglo· 

szenia do Korespondencyjnej Szkoły Podsta­
wowej, Gimnazjum i Liceum. Umożliwia to 
kształcenie w niezwykle dogodnych warun· 
kach bez potrzeb;y udawania się do miejsca 
szkolenia daje możność WYkonywania wła­
snej pracy zawodowej i przyczynia się do ogól 
nego podniesienia własnej wiedz~ dla tych 
wszystkich, którzy nie mają możności kształ­
cenia się normalną drogą. 

Wymagane jest ostatnie świadectwo szkol 
ne względnie· jego odpis, podanie 0 przyję­
cie i życiorys. 

Zgłosić się należy w Zarządzie Wojewódz­
kim ZMP przy ul. Kopernika Nr 8 osobiście 
lub drogą' listowną. szych turnusów SP. Usterki nie dotyczą 07 

wcale wyżywienia, które jest smaczne i w OD REDAKCJI. l\lamy nadzieję, że ko• 
dużych ilościach. Praca i takie pożywienie Iedzy z Zarządu Wójewódzkiego ZMP Wl'• 
-:-. to, pod lconiec turnu.m - stalowe mię- I „.od chwili przyjazdu z gór, nfgdv nie wcnodzi b~orą się w jak naj~zyb~ZYIJ?- cw.«i.e w .a:o~ 

- Kolego! nie . krzyc~cie tak gloś~o, przecież S'llle. QO s.cMdnch I cme do młodveh z Ka.nuonki-
na moiei no/owie mnzemv ooplvnac do brzeau 



Usprawnianie t1kcji skupu zboża 
PLAGA DZIKóW NA OPOLSZCZY2NIE 

W 7 gmina.eh na. Opolszczyźnie pojawiły 
Ilię liczne stada dzików, które wyrządzają. 
znaczne 11zkody. Podjęto już kroki zmierzają­
ce do zwalczania. tej plagi. 

KONFIDENT GESTAPO SKAZANY NA 1% 

LAT WIĘZIENIA 

Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp. rozpa­
trywał sprawę przeciwko Mikołajczykowi Igna 
cemu, oskarżonemu o współpracę w .czasie 
okupacji z żandarmerią niemiecką i Gestapo. 
Jak wynika z listy Gestapo, oskarżony pra­
cował jako rejestrowany konfident. Składał 
on liczi;ie meld11nki. które pociągnęły za sobą 
aresztowania Polaków należacych do ruchu 
podziemnego. W wy~iku ro~prawy. Sąd u· 
!nał Mikałajczyka winnym współpracy z Ge· 
gtapo i skazał go na J?. lw. więzienia oraz 
utratę praw obywatelskich na lat 5. 

PRACE NAD UPIĘKSZENIEM DARŁOWA 

Da:rłowo, lrtór'l w ehwili ohecne;i zajmuje 
4ru<,rie miej•re po u~tce w kategorii małych 
portów. przystępuje do 'f)rae, zmi.erz11.jącyclt do 

· przebztałeenia tego mi.asta. w miejscowo!~ 
wpoczynkową. na wielką skalę. Uchwalony w 
tyelt dnfac-łt T>rzez Miejski). lfadP Narodowi} 
'Preliminarz hudżetowy na rok l!l49 przewiduje 
hardio znaezne 11umy r1a uri~kszenie miasta, 
założenie zirleiirów, rozbudowę nrzl}clr.eń ką· 
pielowyrh i t. p. 

'01>AŁY W ZAKOPANEM 

ie długo trwały błogie nadzieje 
spekulantów na lekki zarobek kosztem 
ciężkiej pracy chł<lpa. Zmobilizowane 
zostały natychmiast czynniki admini­
stracyjne, handlowe, polityczne, samo­
rząd i spółdzielnie, hamując rozpęd 
spekulacji i nie pozwalając jej na dyk­
towanie cen. 
Możemy stwierdzić, że na większośd 

terenów w kraju nie wystąpiła ona w 
fonnie masowej, a tam, gdzie spółdziel­
czość pracowała Jobrze - spekulacja 
nie wystąpiła w ogóle. 

GDZIE JEST DOBRA SPÓŁDZIEL­
NIA - TAM NIE MA SPEKULACJI. 

Tak było np. w Wielkopolsce, gdzie 
wyznaczone ceny zostały utrzvmane. 
Były ·wypadki w Poznańskiem i Bydgo­
skiem, - nie znając jeszcze nowych 
cen, ..:._ spółdzielnie wypłacały zaliczki, 
zobowiązując się do dopłacenia reszty. 
W ten sposół- chłop był spokojny o 
swój plon i otrzymał gotówkę na zaspo­
kojenie pierwszych potrzeb. 

Wywiązała się też na ogół ze swoich 
zadań spółdzielczość lubelska, co miało 
szczególnie wielkie znaczenie ze wzglę 
du na znaczną ilośl! gospodarstw mało­
roląych na terenie województwa. Szyb 
ki skup zaspokoił więc ich najbardziej 
valące potrzeby gotówkowe, stanowiąc 
klapę bezpieczeństwa przeciw próbom 
obniżki. 

Zdarzało się jednak tu i owdzie, że 

spółdzielnie współzawodniczyły ze so­
bą co do ilości skupowanego zboża. Nie 
rozumiały one, że lepsze przeprowadze­
nie akcji skupu polega nie na tym, -
„kto więcej", a na niedopuszczeniu do 
obniżenia cen żyta na swoim terenie, 
zmagazynowanie go i rozprowadzenie. 

Zamieszanie, które powstało na ryn 
ku zbożowym, było też częściowo wy­
nikiem dezorientacji ze strony kierow­
nictwa niektórych spółdzielni, a nawet 
zdarzały się wypadki niezrozumienia 
sensu wyznaczonych cen i ze strony 
Milicji. Przyzwyczajeni do tego, że tyl 
ko śrubowanie cen w górę jest speku­
lacją, ludzie nie potrafili przestawić 
się, ni'e potrafili dość szybko zrozumieć, 
że spekulacją w tym wypadku stało się 
właśnie ich obniżanie. 

niami dla chłopów, - by nie dali si1t 
nabierać ani przez handlarzy, ani przez 
własnych bogatszych sąsiadów, którzy 
chcą im rzekomo „zaoszczędzić fatygi" 
i kupić na miejscu. 

WŁADZA LUDOWA POTRAFI 
OBRONIC CHŁOPA 

Władze Bezpieczeństwa, Milicja i. De 
legatura Komisji Specjalnej otrzymały 
nakaz bezwzględnego tropienia i kara­
nia każdej próby zakupu poniżej legal­
nej ceny. Najdrobniejsza nawet tran~­
akcja ze szkodą chłopa pociągnie za so­
bą surową karę. 
. . Sze;eg urzę~ów bezpieczenstwa jest 
JUZ dziś w posiadaniu nazwisk ludzi, 
którzy wyzyskali dezorientację chłopa. 
Odpowiedzą oni przed Komisją Specjał 

INSTRUKCJE DLA TERENU ną. Władze potrafią~ obronić człowieka . l pracy przed wyzyskiem: potrafią zwró-
Władze państwowe i spółdzielcze ro- cie chłopu jego własność 

zesfały w teren zarządzenia, które mu- • · 
szą być dokładnie wykonywane i rygo- '[ OGNISKA SPEKULACJI --\ 
rystycznie przestrzegane. Spółdzielniom . . . 
?.akazane jest kupowanie zboża u han- NaJwięk.sze rozrma~ przybrała w clą 
darzy: wolno im kupować je wyłącznie' ~ ostatniego ty?odnta spekulacja w 
u chłopa, pośrednik be.wiem kupuje czę niektórych. powiatach województwa 
sto zboże po 1.500 'lł za kwintal, aby je warszawshego. Jest to po części dowo­
sprzedać spółdzielni po wyznaczonej ce dem słabości tutejsz:ycf1 spółdzi~lt~.i Sa­
r.ie, zar·abiając w tc·c sposób po kilkaset mop?n:iocy ChłopskieJ,. po częsci zaś 
złotych na chłopskit~j nędzy i nieświado wynikiem. nagromad~em~ dok?ła stoli­
mości. cy ~szelkiego rodza3u merobow, . wy• 

Wysłane zostały w teren plakaty z drw1gros~ów i „niebieskie~. ptaków~', 
wypisanymi na nich cenami i ostrzeże- którzy me tylko przychodzili na targo­

Oil trzech tvgoilni l>anu.iA w Zakopanem 
pi~kna słonecrna pogoda. Bt>:r.chmurne niebo, 
t1łońce g6rskie i Tatry i<twuzają. dla. przyby­
sz-& z nz1n pełne moku "'l'arunki pobytu. Tern· 
peratura w słoika dochodzi do 30 stopni C. 
Wi~C'?:Ory i ranki ehłodne. Wedlu~ zapowiedr.i 
PIBM. · e~t tentł„ne.ia do dal~ze"'o ut T7ymania 
t1i ę ~łoneezne.i po~ody. 

'USUWANIE SZKóD l"O'MWODZIOWYCH 
Parę słów o świetlicy „Borutyu 

wiska, lecz zapuszczali się do zagród 
chłopskich. 

To zjawisko wystąpiło zresztą nie 
tylko w Warszawskiem, a wszędzie, 
idzie spółdzielnia nie była dosć spręży­
sta w działaniu. J Swietlica „Boruta" kierowana przez I kę liczącą 1400 tomów. Godnym zanoto­

tow. Burdykiewicza, należy do jednej wania jest fakt, że z biblioteki korzy­
z najbardziej ruchliwych kulturalno-o- sta w pierwszym n.ędzie młodzież ro­
światowych placówek robotniczych Zgie botnicza, największym wzięciem cieszą 
rza. się dzieła Słowackiego, Prusa, żerom-

Szkody powodriowe w powiecie nowotal'· 
flkim zo~tały r1·11wie całkowicie naprawione. 
Jedynie most.v nR Dunajcu w miejscowośriach 
Huba. i CzaTny D11na.jM naprawiono prowizo· 
r:vczrue, eo umożliwie w-prawdzip, '!'Uch kołowy 
i pieszy, nie gtanowi ,jednak właluiwego re­
montu tych ważnych punktów przelotowych. 
Most n& Dunajca pod Hub1'- . m& otrzyma.~ je· 
ueze' przed zimą. konetrnkcję żelbetonową.. 

S~etlica ta posiada cli.ór, orkiestrę skiego oraz dzieła popularno-naukowe. 
oraz sekcję drama.tyczną. Obok normal- Swietlica „Boruty" posiada własny, 
nej działalności orkiestry, która obsłu- przestronny i estety~nie urządzony lo­

OB6Z PRACY ZA SZKODNICTWO GOSPO- guje nietylko własną świetlicę, lecz i im kal. 
DARCZE prezy okolicznościowe na terenie mia- Zainteresowanie świetlicą wśr6d za-

D"l"'{:ał-11'"1 Kom;„;; ~P»d11lnPi w B:vdJ?o~z- sita, prowadzi się lu szkolenie nowych logi fabrycznej „Boruty" zwłaszcza 
ezy akierow11/q n~ R-miP:<ięrzny pobyt w obo· orkiestr. Sekcja drar.aatyc~na przygo- młodzieży, jest wielkie. Dziwne nato· 
ne pracy Heuryka 8ienkięwicza 1 Wacława towuje obecnie wystawienie fragmen· miast wydaje się iż najmniej zairutere­
Drożdżyńskiego ,pracowników bydgoskiej fa.. tów ,,Matka" i ,.Powódź" ze słynneJ· sowania świetlicą wykazuJ'ą przedstawi· bryki „Kl! uezuk' '. Nieuczciwi pracownicy do-
puPzezałi się 11ystematye~ie ha.dzieży ka.u- sztuki Szaniawsk~o „Dwa teatry". ciele inteligencji, zatrudnionej w fabry-
ezuku. Swietlica posiada pokaźną bibliote- ce ,.Boruty". (P) . 
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W czasie upałów - należy zdwoić uwagę ! 
Ogień - podst11pny wr6g - nalely się go wystrzagae 

wań {!Ospodar-skirb. 

Ten typ spekulanta jest szczególnie 
niebezpieczny, gdyż żeruje on na braku 
sprzężaju u najbiedniejszego chłopa, 
który woli sprzedać zboże poniżej ce­
ny, niż zostać z nim na gospodarstwie. 

STWORZYC PUNKTY SKUPU 

. To zjawisko, jakim jest uposleCłze­
nie biednego chłopa, nie mającego ko­
nia i nie mogącego odwieźć zboża na 
targ lub do spółdzielni, gdy jest ona 
położona daleko jest aktualne dla ca­
łego kraju.- · 1 

Niebezpieczenstwo to moze zliKwi­
dować tylko szybka interwencja spół• 
dzielń, które muszą bezzwłocznie przy­
stąpić do organizowania punktów sku­
pu tam, gdzie siec spółdzielń jest rzad­
ka. Punkt skupu, choćby najprymityw• 
niejszy, będzie biczem na wędrownego 
paskarza i „życzliwego" sąsiada, który 
wyłudza zboże od biedniejszego. Ostatnia fala upałów przyniosła ze groźny pożar, który w błyskawicznym 

sobą, zdawałoby się. „n!eodłączneg!>" tempie objął całą ulicę Białostocką. Tyl 
towarzysza - falę pozarow. Szczegol- k d . ki . . k „ h 
nie po wsiach i małych miasteczkach 0 • zię . energiczneJ. a CJl wezwanyc 

Organizacje wiejskie powinny te~ 
Wojewoda białostocki na wiadomość uaktywnić pomoc sąsiedzką, pożyczenie 

o wiellhcl.i str8tach, je-kie poniosła lud- ·konia i wozu na przejazd kilkudziesię. 
no~ć Grajewa, przeka?ał na rzecz pogo- ~u km nie powinno przedstawiać wiei• 
rzPków 400.000 zł. Jednocześnie Woje- kich trudności nawet w obecnym okre• 
wódzki Komitet Opieki Społecznej skie sie robót rolnych. 

wybuchają tu i ówdzie pożary - przy- strazy pozamych z Białegostoku, Szczu 
noszące za sobą zniszczenie i utratę cen czyna, Ełku i Goniądza, zdołano urato-
nego dorobku„ wać sąsiednie dzielnice miasta, 
. W większości tycn wypadków - ~ Pierwszy~ 1 nieustalonycłi tiotąa 
far powoduje ~łą;zme ludzkie n~e- przye:zyn, zapalił się budynek mieszkal­
dha!stwo, zapomrueme lub lekkomysl- ny. Silny w tym dniu wiatr przeniósł 
nośc. _ . . ogień na następne zabudowania i wkrót 
Oto w dniu · 4 bm. w godzinach po- ce cała ulica stanęła w płomieniach. 
południowych wybuchł w Grajewie Trwające od kilku dni upały i susza 
•• ••••• ••••• ••• • •• ••••• • • • • • • • ułatwHy rozs11,enan1e si~ ognia. 
Kronika Sieradza Ogółem spłonęło w czasie pożaru 14 

domów mies~kalnycb i wiele zabudo-
Dnia 28. 7. br. ok. godz. 13-ej w 

za budowaniach ob. Kropidłowskiego 
Józefa, zam. w Kłoniszewie, gm. Kro· 
kocice, pow. Sieradz z przyczyn nie· 
ustalonych wybuchł pożar, pastwą któ 
reg0 padły: dom mieszkalny i obora. 
Ofiar w ludziach mwentarzu nie 
było. 

Przygody· 
* 

D11ia 28 ub. m. Piwowarczyk Stefan, J a s 1' a 
lat 36, zam. We Wróblewie, gm. Sę-
dziowice, pow. Sieradz, podczas poby-
tu u właściciela tartaku ob. Znamirow I w 
skiego w czasie d?łączania 'przyczep~i 1' e re 1' p ,. ęty 
do auta przez nieuwagę dostał się 
między przyczepkę a samochód i zo· 

. stał zgnieciony, w następstwie czego •·1'"'" '''''''' rn1;r! 11!11Mmrn'11·11"'"'~ 
został w stan:ie ciężkim przewieziony 
do Szpitala Miejskiep.o w Kaliszu. 

rował do G".'ajewa c.luży transport żyw- Nasze organizacje partyjne, gromadz 
kie i wojewódzkie winny jak najbar­

no.ści 1 odzieży. Pomoc pbgorzelcom dziej uaktywnić swych członków, by 
udzJelana •1~dzie w dalszym ciągu wraz z towarzyszami z PPS oraz człon­
prze-z władze pań!;twowi; i samorządo- kami si i PSL pomagać energicznie 
we. w usuwaniu 'wszelkich lokalnych 

A więc .-. podc1as upał6w - uwa- { trudności w skupie :tboża. W skali cen­
żaimy na nasze zagrody! Ogień - pod-

1

1 tralnej bowiem problem jest rozwiąza1 
stępny wróg - nie może mieć dostępu ny, zarówno od str:my magazynów, jak 
do naszych chat i domówi i kredytów. 

Wylioko. Juz 1est! 

WYDAWCA: Wojew. Komitet PPR w t.odll. Komitet Redńcy]J1y. lied. 1 Adm. t.odt., P1otr.1towska 88. [e1efony1 Reda.lttor Nacz. '218-14. Se.ltletar1at 254-21. Red. aoa1a 17'2•31. 
Dział ogłoszeń: ul.. Piotrkowska .\.~ tal.. 111..!0. ~onta PKO .Vll-1505. Zakł. Graf._ a. S. w • .PrMa"', ~Ja ale pnyjmu)e odpowlechła111ołei H ~ dr1lt _ oałoad........_ 
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TEATRI-" 
RA TJl KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś w sobotę premiera - i dni następne 

o godz. 19.15 „CNOTLIWA ZUZANNA", 
operetka w 3-c aktach J. Gilbeerta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz 
11-ej. · 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 

teatr nieczynny. . 

GOSCINNE WYSTĘPY 

Nr-211 

KRAKOWSKIEGO . 

„TEATRU ~0L~~~~cHNEGO" Dalsze wyniki naszych dziesięcio-
Dzi~ o godz. 19.30 w Teatrze Powszechnym l bo• t ' L d • 

p.rzy ur. 11 Listopada 21. gościnne występy do-! IS OW W OD YDle 
11\rn~ałego zespołu teatru kra~~wskiego w ar· j Londw. Po 6-du konkurencjach Adamczyk zajmował 
7;: es~:s sz;uce G. łZapolski1~Jtypt. łt.: „żabu-, Klasyfikac Jd po 6-ciu konkurencjach 10-clobo· w klasyfikacji ogólnej siódme miejsce, mając 
11 a . . a cze e zespo u w rot u owej Ire· ju (jako 6-tą konkurencję rozegrano bieg na 4493 pkt. 
na Gorska._ znana W Łodzi z występów w 110 mtr. przez płotki) przedstawia się nastę- S!ódma konkurencja 10-cioboju - rzut dys-
„Uczniu Diabła''·. „Lekkomyślnej Siostrze" I pu jąco: · kiem zakończyła się sukcesem Polaka Gierutty 
1 ·t. d. Jest to naJlepsza kreacja aktorska tej I 1) Simons (USA) 4739 pkt., 2) Heinrich (Fraill który wynikiem 41,80 m. zajął drugie moiejsce. 
wybi~nej artystki młodego pokolenia. Pełna cja) 4713 pkt., 3) Mathias (USA) 4666 pkt., 4) Drugi „ zawodników polskich Adamczyk uzy­
dowetpu I czaru „Żabusia" wywołuje huraga· j Kistenmacher (Argentyna) 4633 pk.t., 5) Mullins skał wynik 39,11 m. - 686 pkt. Kuźmicki osią 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór {Australia) 4613 pkt., 6) Mondschein (USA) - gnął rzut 38,06 mtr. - 655 pkt. Klasyfikacja r'4u 
s)dej występują znani artyści scen krakow- 4509 pkt. tu dyskiem: - 1) Mathias (USA) 44,00 mtr. 
i.kich I warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy yY biegu na 110 mtr. przez pł?tkl Ad~.mczyk 834 4pkt., 2) Gierut~o {Po•lska) 41,80 mtr. 765 
wicka M. Stróżyńska z. Truszkowska J. Za· k.tory .startował w .1-.szy przedbiegu za1ął trze- 1 p~t., 3) Dayer (Belgia) 41,54 mlr. ·757 pkt., 4) 

, · wormc • · us, · ęs OWICZ. Gierutto zajął w swoim przedbiegu drugie 5) Staven (Norwegia) 41,06 mtr. 743 pkt., 6) 
ruh!n' J D " kl ż Fil Z K t •. cie mieisce z wymkiem 15,8 sek„ - 804 pkt. I K1stenmacher (Argentyna) 41,11 mtr. 744 pkt. 

miejsce w czas.ie 17,0 sek., Kuźmicki osiągną! Heinrich (Francja) 40,94 mtr. 739 pkt. 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. r7as 17,8 sek. · Po siedmiu konkurencjach 10-cioboju klasy-

Dziś i codziennie o godz. 20-ej konl~r. 

J)rzedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik' 
Vemeuill'a pt. 

.,MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni sztuki „JOANNA Z LOTA· 
RYNGII" z Ireną EICHLERóWNĄ w roli 
tytułowej. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
telefon 123-02. 

Eriksson bije Slranda 
w finale biegu na 1500 m. 

Londyn, 6. VIIl. 
Finał biegu na 1.500 mlr. uważany był za je­

dną z najciekawszych konkurencji Igrzysk. Stu 
procentowym faworytem był tutaj rekordzista 
świata na tym dystansie Szwed Strand, przy­
był on jednak na metę na drugim miejscu, da· 
jąc się wyprzedzić rodakowi Erikssonowi, któ· 

ków. Rekord olimpijski wynoszący 3:47,8 min. 
nie został pobity. 

Finał: 1) Eriksson (Szwecja) 3:49,8 mi~ .• 2) 
Strand (Szwecja) 3:50,4 min., 3) Sliykhuis (Ho· 
landia) 3:50,4 min., 4) Cevona (CzechMłowa­
cja) 3:51,2 min„ 5) Bergkvist (Szwecja.) 3:52,2, 
6) Nankeville (Anglria) 3:52,6 min. 

ry zwyciężył w czasie 3:49,8 min. 
Bieg odbywał się podczas deszczu, co spo· Francuz Harn;e.nne przybył dopiero na 11-tym 

fikacja przedstawiała się nast~pująco: l') Mat• 
bias (USA) - 5500 pkt., 2) Hein.rich (Francja) 
5452 pkt., 3) Kistenma!=her (Argentyna) 5387, 
4) Simon& {USA l 5248 pkt„ 5) Mondschein 
(USA) 5183 pkt„ 6) Adamczyk (Polska) 5178 p. 

W siódmej konkuren<"ji 10-doboju w rzucie 
dyskiem Adamczyk miał trzeci rzut około 43 m. 
minimalnie przekroczony. Konkurencje odby· 
wały się w ciężkich warunkach - podczas de 
szczu. 

Jako Ó'tną · konkurenc.lę rozegrano skok o 
tyczce, który zakoń.czył się zwycięstwem .Ame 
rykanina Mondscheina wynikiem 3,50 mtr. Dru 
aim I trzecim miejscem podzielili się Amery· 
kanoin Simons l Polak Adamczyk, którzy uzy· 
skali po 3.40 m. Przy skoku 3.50 mtr. Adam· 
czvk niezna<"znie zrzucił 1>0pr7eczkę. 

06zcze;:i: Gierutto 51,06 m„ Adamczyk 43,70 
mtr. Kuźmicki 47,34 mtr. - 1500 mtr.: Adam· 
czvk 5:01,4 min„ Gierutto 5:17,8, Kuźmicki 

4:41.8 min. 

Szermierze przegrywają 
z Węgrami 6:10 

Spotkanie szermiercze w szpadzie Polska ..­
Węgry, które było eliminacją do półfinalów, 
Z<1 1r ończył-0 się zwycięstwem Węgier 10:6. 

Z Polaków najlepiej zapre7.en.towal! się Za· 
czyk i Karwicki. Zaczyk ł Ka,rwicki pokonali 
n:!strza bałkańskiego Rerricha. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 4-3 , tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
n~rkiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

wodowało uzyskanie na ogół słabych wyni· miejscu. 

Z 
. I 01• • d d . . . Blankers-Koen am1as na 1mp1a ę - o· w1ęz1en1a zdobywa trzeci złoty medal . . I Finał biequ na 200 mtr. w konkurencjlf. zei\· R. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reey!er: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
hatutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
eki. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wyeta­
~a. - Modne stroje. ___ _, 

HINA 
:ADRIA: - ,.W łmię życia„ 

godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Tajemnica nocy wicih jnej" 
. godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 

BAJKA - „Siódma zasłona" 
· godz. 17.30. 20, w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czaił re­
montu Program Amtualności prze•iesiono 
do kina ,.Hel''. 

HEL - .-800-lecie Moskwy" 
· godz. 16. 18. 20 w niedz. H. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 24" 
godz. 11, 12, 13, 14, w fl.iedz. 11, 12, 13-

MUZA - ,_Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

P.RZEDWIOSNIE - ,,Postrach mórz" 
. godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Wakacje" 
dodatek: Prze1?11Jd Sportowy Nr 8 

' godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 
ROMA - ,,Zagubione dni" 

godz. 18, 20, w nietiz. 15.30 
REKORD - ,,Gasnący płomień" 

godz. 18. 20.30, w niedz. 15.30 
STYLOWY - Melodia Serc" 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
S.WIT - „Monsieur La Souris" 

godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. 
1'Ę:CZ1<\. - ,.Drag-onwyck" 

· godz. 17, 19. 21; w niedz. 15. 
TATRY (w o~rodzie) - .,As wywiadu" 

godz. 17, 19. 21 w niedz. 15. 
WISLA - .Moia miła" 

godz. 17, ·19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 
WOLNOSC - „Ta.iemnica nocy wigilijnej" 

godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 . 
WLóKNIARZ - „Okoliczności łagodzące" 

godz. 17, 19, 21,·w niedz. 15. 

Półfinaliści turnieju piłkarskiego 

Stella Walsh przyłapana na kradz1ezy futer s.kiej zakończył się sukeesem faworytki Blan· 
• 1 kers-Koen. Znakomita spl'linterka zdobyła dzię 

Stanisfawa Walasiewicz6wna vel Stella 
Walsh, byłe. mistrzyni olimpij~ka w biegu • 
n& 100 ml'tr6w smutnie zakoJlczyla. RWIJ karie 
t~ 6portową.. Jak donoszą. z Ameryki Btelle. 
Walsh (Walasiewiezówne. otrzymał& obywatel· 

stwo amerykańskie~ został& przyłapana n& ki temu zwycięstwu 3-ci złoty medal na obe<:· 
kradz~e.źy. fu~r i um.iut reprezento~d USA nef olimpiadzie. 
na ohmp1adz1e powędrowllła u Jrra~ki. · Finał: li Bla.nke.l'll·Koen (Ho~andia) 24,-4 eel:., 

. "?'al~h akii.Zan& został na dwa. i. pól rok.u\ 2) Vlilliam60n (Anglia) 25,1 1ek., 3) Pattereon 
więzienia.. (USA) 25,l eek. 

•• Bob•• Kucharski w Łodzi! 
Fundator „Złotych Nagródu na wyścig kolarski ś.p. Jaskólsklego od 

kilku Już dni przebywa w swoim rodzinnym mieście 
W gorączce olimpijskiej zapomina &ię często 1 ba dwóch zdań. To jedyny kolarz, który Jeł· 1 mu eię to uda, to przyjedzlem. y razem. PodrM 

o wielu wydarzeniach w życiu sportowym dz! :i: głową. Szkoda tylko, te się taki talent z Ameryki do Europy nie trwa teru dlnqo. 
flamej Łodzi. Wczoraj dowiedzieliśmy się przy- marnuje. Bekowi potrzebne Sil wyjazdy :i:a gra Drogę N<>wy Jork - Londyn odbyć m.()ż.na 
padkowo o przyjeździe do Łodzi znanego za· nl~ę i jak najc~ęstsze starty y; ~nk.urencji drog11 powietrzną w ciągu 12-tu godzin. 
pewne dobrze wszystkim sportowcom, a zwła- międzynarodowej. Podobał m1 się rowniei Ga- Kucharski - jak się dowiadujemy _ był 
szcza kolarzom -- „Boba" Kucharskiego, fun- brych. na meczu Louis - Walcott. ' 

datora pięknych nagród - A co nam pan powie o Pietraszewskim? - Louis jest nadal bezkonkurencv}ny _ 
na doroczny wyścig ko . - Pietraszews_kiego nie widziałem na szo- mówi, - ale Walcott może być godnym jego 
laMkł „Wimy„ imienia s1e, trudno mi więc coś powiedzieć, w każdym na6tępcll-
śp. Jaskó'l&klego. bądź razie nie ulega wątpliwości, że to kolarz 
WCZESNYM RANKIEM n.ie;przeciętnej wartości, musi tylko więcej 

Wcz.esnym rankiem, dbać o rower. Rower nię powinJen mieć defe· 
niemal z pierwszym któw„ 
świergotem zbudzonych - Sprzęt powojenny nie jNt pierwszej je­
ze snu ptaków, aby kości - wtrącamy na. usprawiedliwienie Lut· 
me być wyprzedzonym ka, ale Kucharski nie chce o tym słuchać. 
przez innych, udajemy - Przynajmniej na wyścigi rower powinien 
się uzbrojeni w kom- być tak przygotowany, aby pomimo nienajlep 
piet ostro zaostrzonych szego sprzętu wytrzymał próbę. To można osią­
ołówków na ul. Sien· gnąć, tylko trzeba więcej dbać o niego. 
k1ew1cza, gdzie miesz­
kają rodzice Kuchar· 
skiego. Drzwi otwiera 
nam szczupły, średnie­

go wzrostu mężczyzna 

w którym poznajemy przybysza zza oceanu 
Zdradza go przede wszystkim jego akcent. 

Kucharski przyjechał do Łodzi zupełnie nie· 
spodziewan.ie na pogrzeb ojca, który zmarł na· 
gie na udar serca. Przy rannym śniadaniu 
wspominamy dawne, P.rzedwojenne czasy. 

- Łódź zupełnie się nie zmieniła - zauwa· 
ża Kucharski, - al& Warszawa zrob i ła na mnie 
straszne wrażenie. Amerykanie nie mają poję 
cia o ogromie jej zniszczeń. 
Rozmowę o sporcie rozpoczynamy od lrnlal 

stwa. 

ROZPOCZYNAMY OD KOLARSTW A 

W AMERYCE AMATORzy WYKRĘCAJĄ 
11,5 SEK . . 

- W Ameryce na.si sprmlerzy Kupczak 1 

Bek nie odegraliby powazmeJS~J roLi - cui­
gnie dalej nasz rozmowca. - Amatorzy nasi 
wykręcają na drewmanych wprawdz.1e torach 
przeciętne cza.sy około 11,5 sek. na 200 mtr. 

Pozostawiamy na .razie .kolarzy w 6po.koju 
i pytamy o naszych sportowców przeoywaią· 
cych w Ameryce„ Kucharski jest przyiactelem 
Chmielewskiego, w pierwszym więc rzędzie 
pytamy o mego. 

TAJEMNICA PORAŻEK OHM1ELEWSKIEGO 
- Z Chm1elewskiim widuję się bardzo często 

- mówi Kucharski. Heniek przegrywa walki 

' WALCOIT SZESC LAT TEMU Bvt .• , .,,...,.. 
SMIECIARZEM. ·~ 

Ciekawa Jest karle.ra Walcotta. WakoH łl 
lat temu był śmieciarzem w Nowym Jorku. 
Mając na utrzymaniu dość liczną rodz•,nę f6-do 
ro dzieci), chciał dorobić sobie spar:l11gami i 
pr~gnqł stać się sparringpartnerem czarnego 
bombardiera. Louis jednak uwafał g'1 za sła­
'Jego partnera dla siebie ł nie chciał skorzy­
stać z jego usług. Za 8 lat spotkał się i n!m 
w rinqu i był nawet na deskaeh. 

- Walcott jednak nigdy nie będ'lle plę~a· 
1~,em tej klasy co Louis - kończy K•1d1ar&kl. 
. Na zakończenie naszej rozmowv py~'!.my się 
1~szcze Kucharskiego () boksersk11 ~eorezen1a· 
<'JE: USA na Olimpiadzie. Jak ją ocenia t ezy 
Ame.rykande zdobędą ws?ystkie me:hle ohm· 
oi!s<kiel 

BOKSERSKA REPREZENTACJA OttMPIJSKA 
USA NIE JEST N AJSTLNTEJSZA 

- Chyba nie - mówi Kucharski. Amervka 
nie wysłała swych najlepszych boks<\:Ów · -
amatorów, bo w Londynie byłoby damno 'ak 
w nocy, gdy! tr.Lebaby było wysiać eamvch 
M_urzynów. W reprezentacji USA je!lt w!elu 
więc młodych mało doświadczonych chbpc•hr 
ale 'Za to białych. ' 

- W Ameryce kolaratwo - mówi pan Cze­
sław -. stoi na niższym poziomie od inny~h 

Do półfinału o·limpijskiego tumieju piłki no· dyscyplin. Kolarstwo n.ie cieszy się takim za­
żnej zakwalifikowały się cztery · zespoły: Da· interesowaniem, jak boks, czy lekkoatletyka, 
nia (po zwycięstwie nad Włochami 5:3), Szwe- ale i lu trafiają się wybitne jednostki. Mam 
cja (po zwycięstwie n~d Koreą 12:0). Jugosła- nawet przyjaciela, który obecnie będzie bro­
w :a (po zwycięstwie nad Turcją 3:1) i Anglia I nil barw USA na Olimp•iadzie w Londynie w 
(po zwycięstwie nad Francją 1:0). wyścigu szosowym - jest nim Traviani, które 

Losowania półfinału przyniosły następuj~ go ojciec był niegdyś mistrzem Wioch. 
zestawie-Itie drużyn: 10 sierpnia na stadio-nie Podczas swego krótkiego pobytu w Łodzi i 
w Wembley Dania grać będzie ze Szwecją pomimo wielu spraw prywatnych Kucharski 
{s<>dzda Boardman - Anglia), a w dzień póż· znalazł trochę czasu, i był na wyścigach w 
niej - 11 sierpfiia również na ' głównym sta· Łodzi, organizowanych przez KS Partyzant. 

nie dlatego, że jest już &laby, a z powodu swe 
go oka . . Blizna nad okiem, sięgagca prawie 
do ucha, 'Z5l każdym niemal razem otwiera mu 
się i przegrywa przez k. o. techniczne. Chmie 
lewski nie walczył przez · cały rók 1946, bo 
chciał wyleczyć swoją kontuzję, ale to n.ie po­
mogło. Ostatmą watkę miał Chm1elewsk1 w 
Porto Rico z Basorą i przegrał ją jak wszystkie 
przez k. o. techniczine. Besora jednak jest na 
trzecim miejscu na liście amerykańskiej. 

Żal mi tego chłopa - wtrąca nasz miły 
rozmówca - gdyż znajduje się on w formie 
n :_mal życiowej. W każdym bądź razie w 
Polsce nikt by mu n,ie porównał. Zobaczyc'e 
zresztą może sami„. 

l1 drzwi wejściowych rozlega tlę dzw'l:nek 
. Rozmowę, którą moglibyśmy ko:wrnuować 
1eszcze kil.ka godzin musimy przerwać qdyt 
Kucharskiego otacza grono przybyły-:h 'tńa 'o-
mw.b i przyjaciół. z. Kr: 

Wszyscy jedziemy 
do Helenowa 

Dzis~aj w Helenowie rozpoczynają się 
d~~~"".e zawody kolarskie o programie 
01J.mp1JSKJ.m o puchar P. Z. Kol. 

dio"'" w Wembley spotka się Jugosławia z 
Anglią (sędzia Holender Vancermeer). 

Panuje przeko·nanie, że mecz Dania - Szwe 
cja jest właściwie finałem turnieju, a zwycię· 
zca jego będzie mistrzem olimpijski!'L 

BEK NAJLEPSZY CHMIELEWSKI CHCE WALCZYC W POLSCE 
- Który z naszych kolarzy najbardziej się l - Chmielewski - mówi Kucharski - ro· 

panu podobali - pytamy. bi starania, aby pozwolo.no mu przyjechać do 
-~~ajlepszy był Bek, _co do tego niema chy Polski i stoczyć kJ.lka walk pokazowy~ J:e-fąij 

Po~zątek. za~odów w sobotę o godzinie 
17-teJ, w niedzielę o godz. 15-tej. 

Przedsprzedaż biletów • w §Półdzielni 
„Szklarz" ul. Sta!in!;\ 21. · -

D-028500 . 

' 
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